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Niejednokrotnie podkreślano jat , 
że psychologja prństewka kowicr- 
sksego n e rra  podobnej sobie wśiód 
cywilizowanych mocarstw Europy. 
Zdarzają s.ęTam lapsusy, i polityczne, 
t społeczne, wprost niesłychane, wy­
rastają'dziwolągi, niespotykane gdzie­
indziej. Dzisiejsza niepodległa Ko- 
wieńszczyzna wygląda na złośliwą 
zabawę w państwo. Gdyuy dia mo­
carstw wydawane były podręczniki, 
niew ątpliwie znalazł by*-*się tam obraz 
Litwy, z podpisem: jakim niepodległe 
, szanujące się państwo być nie po­
winno. O  curiosach bytu kowieńskie­
go pisaliśmy już nieraz. Niepodobna 
j)dry.k ominąć ostatniego, zlęgnięteś 
go w umyśle wspułpracowiiika urzę­
dowego organu *Lietuvy>.

\)s pismu tern zamieszczony był 
niedawno artykuł w sprawie katastro- 
tainej sytuacji studentów uniwersy­
tetu kćwieMk ego i ewentualnych 
środków zaradzenia złemu. Na po- 
czaiku autor skresla obraz obecnej 
sytuacji i oytu akademickiego w Ko­
wnie. Stwierdza, że społeczeństwo 
akademickie nie posiada warunków 
na dalsze s’udja. Ogół studentów 
żyje w nędzy. Zarobki w urzędach 
i kanceiarjacb p r y w a tn y c h  są mini- 
ma‘ne, zabierają zsś studente m dużo 
czasu. Rosnąca wciąż Konkurencja 
inteligencji, wypiera s*udentów z ró­
żnych stanowisk 1 brak posad zmu­
sza aK adem ików  do porzucania um- 
wersyretu dla szukania zarobków na 
prowincji. — Zle jest naprawdę. Zgo­
da. — Jakież zatem śrouki zatadcze 
proponuje reaakior urzędowego pi­
sma kowieńskiego?

Zapewne niejeden myśli, iż nawo­
ju je  rząd do wglądnięcia w panują­
ce obecnie' stosunki 1 do sanacji Być 
może inny przypuszcza, ze z eora- 
cyrn zwraca s'ę apeiem do spofr-czi ń- 
stwa, nawołując do okazania pomory 
p r ryszłym podwalinom narodu. Gry 
też w specjahiem opodatkowaniu rzą- 
dowem, samerządowem lub prywat- 
nem, na rzecz nauki i oświaty, widzi 
jedyny ratunek? Czy w budżecie mm- 
stwowym chctałoy au'or widzieć su­
my wyasvpnowane na większe sty­
pendia’?— 0 'óż nic podobnego...

Urzęoowy organ, „niepoo egłej, 
młodej reoubliki aemoK^atycznej li­
tewskiej* jest zdania, że fundamenty 
każdego narodu, podwaliny przys te
0 ństwa, ci wybrańcy lo u 1 nauki, 

“ói zy k iedyś rasia tą na fotelach rni-
nisierjałnycn, którzy kierów ić będą 
nawą pańs wa, ehta Litwy, bo jej m- 
ttligericja, obecna mtocizież akade­
micka, powinna, jeżeli chce się nadal 
uczyć... wz ąć się do pracy Bzycznej. 
A więc proponuje ,Lietuva* lóżnego 
rodzaju zarobki, pogrąźotuj nad książ­
ka młodzieży: sprzedaż gazet na u 1- 
cach, usługiwanie w res'auracjach, 
pełnienie funkcji woźnych v.' urzę­
dach państwowych, gońców hotelo­
wych, zamiatanie ulic, stróżów noc­
nych, szwajcarów kinematograficznych,
1 t. d. (do .townie!!)... «Lieiuva* z ca­
łym zasobem cynizmu, cz /  też głu- 
pchy, przytacza przykłady wyjęte z 
b ogratji wielkich ludzi, gdzie znajdu­
jemy, ze niektórzy uczeni głośni i 
genjalni artyści, 1 wybitni politycy, 
zamiatali w młodości ulice.

To prawda, że przeszli do hi Mor ji 
ludzie, czczeni przez cały świat 
cywilizowany, dzięki niezłomnemu 
hartowi duszy ptzez rożne losy 
koleje. Były to jednak nieliczne 
wyją-ki, obdarzone siłą nie udzką 
wprost, bo gerjainą, łt itież jednak 
legło po diodze?! Dlaczego me w y -  

mTen.a ich dziwny pomysłowiec li­
tewskiego organu?..

Czy nie zdaje sobie, autor smut­
nego artykułu, sprawy, jaki wpływ 
wywiera na kształtowanie się umvsło- 
wości młodej środowisko i wieczne 
obcowanie, z luai  ni cie.nnemi, o ni- 
sk *j umysłowośo! Czy zdaje sobie 
sprawę jak wielki tizcba mieć zasób 
energji niespożytej, woli i miłości 
nauk1, żeby w dzitu *amrażać ulice, 
sp fzedawać gazety, usługiwać w re 
stauraejach, a wieczorem studjować 
dzieła naukowe?! 1 wieleź to osób z 
pośrea tych setek studentów uniwer­
sytetu kowieńskiego iaką ntepożyłą 
wo.ę by wykazało?!

Oto w chwili, gdy cały świat cy­
wilizowany wytęża myśl w kierunku 
tworzenia jaknajleDSzych warunków 
pracy dia przyszłych kierowników na 
rodi 1 państwa,—publicyści urzędowi 
na Litwie proponują im posady kel­
nerów i w< źnycn. N«pn.wuę źie jest 
w Kownie.-

. E S B F l B K P S r C U C n H H !czy jEiTEś tmmm
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IBM SEUD.
Abd-el Krim marokański zawiód* 

oczekiwań,a Islamu. Nie jemu stanąć 
na czele ogromnego ruchu Danislam 
skiego i poprowadzić Islam do odzy­
skania potęgi utiaconej. Nowy pod­
nosi się m ąt  opatrznościowy i mo­
carny, tym razem na wybrzeżu mo­
rza Czerwonego i podobnie jak Abd- 
el Kom Francji tak on rzuca wyzy­
wającą rękaw cę Anglji.

Jest nim Arab, sułtan Nedżu a 
obecnie i król Hedżasu, wódz Wa- 
habitów, wtelk1 wojownik i po lity k  
zarazem—Ibn Seud. |

Anglja, rozporządzająca się jak 
szara gęś po całej Arabji, od Eufratu 
do Adenu, od Suezu do zatoki Per­
skiej, to trzymająca pod swoim pro- 
fekioratem ten lub owy arabski emi­
rat, to niebywalemi jak.emiś traktatami 
przyw ązując do siebie te lu’o owe 
„królestwo® arabskie, toznowuż faK- 
tycznie opanowując które z „księstw® 
(imamatów) arabskich, prowadziła u- 
stawicznie politykę chvide et impera, 
podtrzymując nieustanne w Aiubji 
wrzenie. Najpowcln ejszem narzędziem 
w ręku Anglji był ród Haszemitów. 
Obsadziła nim Anglja «króiesiwo» 
Hedżasu wynosząc na tron Hedżasu 
k.óla Ali‘ego z rodu Haszemiiów. Za 
stolicę mmł Dżeddah lecz w granicach 
pańsiwa oba święte miasta, i Mekkę 
i Meuinę.

Czegóż więcej było Anglji po- 
trzeoa?

Sułtanem atoii Nedżu (same cen­
trum Arabji) był Ibn Seud, , którego 
już miał na bacznej uwadze nie od 
dziś i nie od wczoraj angielski Golo­
nią! Office dla spraw wschodnich.

Złą miał Ibn Seud matkę w Lon­
dynie. Starano s ę  kokj.io. zastraszać 
go to przejednać, osypać „łaskami*, 
to życ e zatruć je.riu i jego Wahabi- 
tom. Niebezpieczny na dobre zaczy­
nał być. Przeutwszystkiem wprost 
pałał nienawiścią do roau liaszemi- 
tów uważając, że podle czynią dając 
Anglikom możność faktycznego rzą­
dzenia w obu świętych miastach, 
Mece i Medinie. C tiodiły  słuchy, iż 
poprzysiągł, że nie spocznie Copu-n 
mc wygna Haszemitów niety.ko z 
Hedżasu lecz wogóie z Arabji. Tedy 
ze strony rządu angielskiego rozpo­
częto z niesfornym sułtanem Nedżu 
pertraktacje jeszcze w 1921-ym; gdy 
na dyplomatycznej drodze nie dało się 
przeciągnąć go na stronę Anglji, 
wplątano go  w okrutną kabałę z Tur- 
c,ą z całą historją rzekomego bom- 
batdowania grobu Proroka w Medi­
nie; gdy i to nic nie pomogło, wy­
sadzono na mego specjalną delegację 
z Egiptu przy jedr.oczesnem ostenta- 
cyjnem braniu w potężną opiekę 
Wielkiej Brytanji która Aiego w Dżed- 
dahu. Wszvstk!cn próoowano sposo­
bów. Nadaremnie.

Ibn Seudowi udało się dopiąć 
swego. Opanował Hedżas i po kil- 
komiesięcznem obleganiu zdobył sto­
licę Dżeddah. Kto1 Au, widząc iż spra­
wa jego przegrana, schronił się na 
statek angielski, który go zawiózł do 
Adenu, gdzie obecnie zdetronizowany 
król przebywa.

Hedżas ze wszystkiemi sw eni por­
tami i przystaniami na morzu Czer- 
wonem stanął otworem—ala niezli­
czonych rzesz pielgrzymujących do 
Mekki. Nad temi tłumami utraciła An­
glja wsze'ką władzę, wszelki wpływ. 
Ciężkim było dla Anglji ciosem wy­
niesienie na tron perski Ryzę Chana. 
Boaaj jeanak. że jeszcze dotkliwszym 
jest tozgłośny, na cały św.at Islamu, 
tiyumf Ibn Seuda.

Wraz bowiem z połączeniem się 
pod jego władzą Nedżu i Hedżasu 
wypłynął na widownię t. zw. Bliskiego 
Wschodu czyli Azji Mniejszej proble­
mat zjednoczenia się Arabji w jedno 
państwo arabskie, które oczywiście 
nie śderp. dotychczasowej w Arabji 
gospodarki angieisko francuskiej. T tm  
bardziej, że ibn Seud wyslępuje jaw­
nie jako wódz arabskiego nacjonaliz­
mu. Tak:m Bacjotialistą palrjotą aiab-

skim był swojego czaru Hussein lecz 
szukał opaicia i pomocy—w Anglii, 
podczas gdy Ibn Seud głosi, ze do ­
kona narodowego zjednoczenia się 
wszystkich emratów, królestw i ima­
matów Arabji bez niczyjej pomocy. 
Wystarczą mu siły i z?pał samvch 
Arabów— niepodległych.

Ziąd wielka obecnie popularność 
Ibn Seuda w całej Azji Mniejszej — 
a i daleko po za jej granicami. Sy 
ryjscy Druzowie, autochtoni MossuM 
wpatrzeni są w riego — gołowi na 
jego skinienie przelać do . ostatniej 
kroDli krew — swycn ciemiężców 
cudzoziemskich Arabowie widzą w 
Seudzie tego, który wskrzesi arabski 
kalifat. Kahfat indyjski widzi w nim 
— zbawcę Islamu! Już czyn!one są 
przygotowania dla zwołania do Mekki 
(wyrwanej przez Ibn Seuda z rąk an- 
gieiskich) wielkiego kongresu wszech- 
islamskicgo, który ma właśnie wskrze­
sić kalifat arabski. Egipt, Afganistan, 
indyjscy Hindusi finansują wielkie 
zbrojenia s;ę Ibn Seuda gotującego 
się do wielkiej kampanji, któiej ce* 
lem jest zjednoczenie Arabji

Ibn Seud jest w chwili obecnej 
panem na calem bez mała wybrzeżu 
morza Czerwonego (południc wy ima- 
mat Jemen, aczkolwiek ulega Anglji, 
gorąco sympatyzuje z akcją wyzwo­
leńczą Ibn Seuda). Mowy już teraz 
niema o kurateli Anglj1 w Hedżasie 
a osobliwie w Mece; wrażenie zaś 
tych „awantui arabskich* w Iraku i 
nad zatoką Perską — ogromne. Cią­
żenie Jemenu ku Nedżowi i Hedźa- 
sowi zarzyna Angiję sunie niepoko ć. 
Anglicy nie czują s ę w Ademe bez­
pieczni. Anglja popierając przez dzie­
sięć lat riaszemitów stawiała — ,ak 
się to mówi — na n eszczęś iwą kar­
tę. P-zegrala. Niech tylko Ibn S^ud 
zostanie pozyskany (co jest rzeczą 
możliwą) dla planów turecko-rosyj- 
skich 1 n iechro  współcześnie z za- 
ataKcwaniem przez Turcję Mossuiu, 
poprowadzi poważną otenzywę na 

Irak i Palestynę... znajdzie s ’ę Anglja 
w Azji Mniejszej w sytuacji barazo 
ciężkiej. Wówczas już i Łljans z frian- 
cją, też poważnie zagtożoną w Sy- 
l j1. niewiele co pomoże.

Co do Palestyny, to protesty 
Araoów przeciwko oudawaniu jej 
żydom, miały rozgłos wszechświato­
wy. W «Csservatore Romano* czyta­
no niedawno pełny tekst memorjału 
złożonego jeszcze w paździerriku ro­
ku ubiegłego przez Arabów palestyń­
skich angielskiemu komisarzowi Pa­
lestyny. W jednym tam punkcie była 
silnie podktestona okoliczność, że co 
miesiąc przybywa go  Palestyny nie­
mal przeciętnie do 3 000 żydów 
„przes ąkniętych ideologją socjalistycz­
ną, kiorą zatsuwają ducha narodowe­
go Arabów i torują do Palestyny 
drogę bolszewizrriowi". W innym 
punkcie zwracali Arabowie uwagę że 
narzucenie Palestynie języka urzędo­
wego... hebrajskiego, języka martwe­
go, nikornu nie potrzebnego, jest wiel­
kim dla kraju ciężarem. Była też w 
mer.ioijale mowa o zupełnern usuwamu 
arabów od urzędów... Słowem dla 
ewentualnej otenzywy aiabskiej na 
Palestynę od południa — grunt przy­
gotowany.

Sprawa odzyskania zupełnej nie­
podległości zaczyna w Ajabji dojrze­
wać na dobre. Niema dma aby me 
notowano objawu posuwającego ją 
naprzód Wodza tylko było potrzeba, 
dokoła którego mógłby się skupić 
rycerski naród Arabów. Ibn Seud 
ma wszysikie po temu kwalifikacje 
aoy zjednoczenia się wolnej Arabji 
dokonać.

Taki zaś przewrót musi pociąg­
nąć za sobą głęboKie zm.any w mię­
dzynarodowej polityce europejskiej — 
a może i wszechświatowe..

Jarz,

ZAMORDOWANIE KURIERÓW DYPLO­
MATYCZNYCH W  RYDZE.
Grozi konfliktem łotewsko-sowiecKim . '

Rl G A 5 II PAT. Między stacjami Ulksaell i Salaspiis doko­
nano dziś rano w moskiewskim poc.ągu osobowym napadu ra­
bunkowego na dwuch dyplomatycznych kurjerów sowieckich z 
ktonn-h jeden został zapity a drug- ranny. Rabusie zażądali 
przedtem w sąsiednim przedziale pien ędzy od pewnego pasażera 
któremu na pomoc por.pieszyli kurierzy raniac obu bandytów. 
Śledztwo w toku.

Groźna nota Sowiecka.
RYGA 5 PA 1 ACinistet S p r a w  Zagram , o t iz y m a ł  o d  p o s e l ­

s tw a  s o w i e tk e g o  n o tę  z a k ła d a ją c ą  p r o t e s t  w  z w ią z k u  z z a m o r ­
d o w a n ie m  k u r je r a  d y p lo m a ty c z n e g o  N o ta  d c m a g a .  s ię  s u r o w e ­
g o  ś le d z tw a  w  te j  s p ra w ie ,  s k i a a a  c a L c o w tą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
n a  r z ą d  o b e c n y  i z a s t r z e g a  d ia  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  p r a w o  d o m a ­
gan ia  s ię  z a d o ść u c z y ń .e n ia

W e d łu g  d o n ie s i e ń  d z ie n n ik ó w , i s tn ie je  p r z y p u s z c z e n ie ,  iż 
d  vaj zabić* n a p a s tn i c y  p rzyby li  z  z  g ra n ic y .  W k ie sz e n ia c h  ich 
z n a le z io n o  k a w a łk i  d z ie n n ik a  s z w e d z k ;e go , z a p a łk i  i l a m p k ę  e- 
l e n t r y c z n ą  z K o w n a  o r a z  p i e n ią d z e  l i tew sk ie .  O i to l ice  m ie jsc a  
w y p a d k u  s t r z e ż o n e  są p rz e z  p o i ic  ę c e le m  u n ie m o ż l iw ie n ia  u- 
cieczki e w e n t u a n y m  p o zos ta łym  c z ło n k o m  b a n d y .

i~#otwa wyraża ubolewanie.
RYGA, 5.II. PAT. Aibafs wyraził w imieniu rzą.iu łotewskiego przed- 

SPtawicieiowi ZzoR  ubolewanie z powodu banayck.ego nepadu r.a rosy 
skich kurje.ów. Również Drzedstawic/el łotewski w Moskwie wyraz ł w 
imieniu rządu uooiewame oupowiedn m sowieckim władzom rządowym.

1
Kto był sprawcą morderstwa. 1

. YuA, 5.2C PAT. Dotychczasowe śledztwo w sprawie napadu ban­
dyckiego na wagon pociągu icącego z Moskwy do' Rygi, w któryrr. to 
wagome jecnau kurjerzy lotewacy, włoscy i rosyjscy, poiwieidza wyraźnie 
Kryminalny charakier napadu. Linieje przypuszczenia, że dwaj zastrzelen 
sprawcy napacu nie mieii wspólników.

Sprawy polskie w  Trybunale H aas^m .
H a o A, 5.11 PAT. wieik jj sali Pałacu Poko.u rozDoezęła się 

i ciSiaj pized Międzynarodowym fiybunałem Rozjemczym ooraaującym pod 
przewodnictwem piof. Huoerta, publiczna lozprawa w spiawie Konfiskaty 
mienia niemieckiego na Górnym Śląsku. Przed rozpoczęciem rozprayey o 
godz. 10-ej przed poł. przewouniczący Trybunału oznajmił, ze*ze względu 
na objętość mate.iafu. spraw*? zostanie pocizieionz na uwie części i że 
wobec tego, Kwestja fao.yKi azotu w Chorzowie bęcizie lozpatrywans uo- 
piero później i

Ńat^pniie zabrał głos przedstawieni Niemiec orof. er. Kaufmann, 
k oiy w otuźszem przemowie, iu uzasadniał stanowisko Niemiec w spra­
wie ikwidacji posiaclości ziemskim na Górnym Ś ąsku. Prof. Kaufmann 
przemawiał do godz. 12 ej mm. 45, poczem rozpi* wa zostzła od-oczona 
JU g°dz. 3-ej i poł pó poł. Na posiedzeniu popołuuniowem będzie w 
dalszym ciągu przemawiał przedstawiciel Niemiec

Skasowanie crganłzacy; wojskowych w Niem
czech.

BERLIN 5 I) PAT. Jak donos stji rozw.czania wszystkich organi 
Keins*,itnst der Deutschenpiesse, zacyj, króre pośrednio luo bezpośre- 
Raua rańsiwa zajmie s.ę w najuiiż dnio zajmują się sprawami wojsko- 
szycn dniacn ustawą zakazującą wem odbywają ćwiczenia woisko- 
*./szelk ch wojskowych stowarzyszeń, we jak nD. Stahinelm. Ustawa nie 
. Tdjekt ustawy przygotowany p n e z  dotyczy natomiast związków lakich 
Min. Spraw Wewo. Rręszy uwzglę- jak Jungdo, któie nie należą do rzę- 
dnia żądania państw E.itery w kwe- du orgamzacyj w o jsk o w y c h .

W zbui zenie z powodu przeni.anowania 
Koen igsplatzu.

BERLIN 5 11 PA* R,-ja Mieiska postanowiła nazwać dotychczaso­
wy Koenigspiatz piacem R publiki. Uchwała ta wywołała w szeregach 
prawicy ogromne wzburzenie.

S ejm  i i?siad*
Konferencja w  sprawie ubezi 

pieczeń w  rolnictwie.
WARSZAWA. 5 U. (tel.wLSlozma). 

Min. Rolnictwa Kiermk odbył dziś 
c łu ższą  Konferencję z min. Ziemięc- 
kim na temat u b ezp L czm  w rolnic­
twie.

Sąd marszałkowski w sprawie 
; pos. Bryla.

\  ARSZAWA. 5 ii. (tel wł. b-łowa). 
Dz ś rano odbyło się posiedzenie Są­
du marszałkowskiego w spraw:e za­
rzutów pos. Szydłowskiego przeciw 
pos. Brylowi o afery nafmwe. Prze- 
woaniczył pos. Rcmocki (Cn. D.). 
Rozprawy me ukończono, aalszy ciąg 
jej wyznaczony został na D rzys.łv  ty­
dzień.

Min. GrabsKi u ATefrrpolity 
Dyonizego.

WARSZAWA 5 II. (tel. w ł Słowa) 
Mir. Stanisław Grabski odwiedził dziś 
Metropolitę D omzego. Rozmowa 
dotyczyła kwestji uregulowania stanu 
oiaw.nego kośoora p.awosławnego w 
Polsce oraz uzgodnienia pogląnu rzą­
du i p ra Jvos*awnych władz kościel­
nych n3 szczegóły statutu tego ko 
ścioD, będącego obecnie w opraco­
waniu. ' »

Narada stronnictw koalicyj­
nych.

'  A. SZAWA. 5.11. Oei.wł.Słczca) 
Ożiś w godzinach połuuniowych ou 
bji i się narada stronnictw wchodzą­
cych co  koalicji z udziałem iwarszał 
k« R.,taja i premj.:ra Skrzyaskjego 
Wecług pogłosek konfeiencja ra 3o 
tyczyła sprawy nowei, do ustawy o 
podatku mają.KOwym.

Rokowania likwidacyjne pol­
sko titen)’eckie i

WARSZAW A 5 11'PAT. Dnia a 
b.m, d legacji n^m.ecka oo rokowań 
likwidacyjnych z Polską wj jechai do 
Berlina. Dma 18 b.m. de'egacja wraca 
do Warszawy ceJem koniynuowaniii 
rokowa n

D o la r  w  W a r s z a w ie
V'AR8ZAWA, 5.11 (tel. w> Słowa) D o­

lar w o b ro tac h  pozagiełdow ych r.ZO — 
7,29 i pói. idank Rols.u p ła c ił  7,24.'

Anmestja w Bułgarji,
SOFJA, 5 II. Pat. Wczoraj wie- 

czoiem w Sobianiu odbyło się osta­
teczne głosowanie mau projektem 
ustawy o amnesiji dia ^lęKszości 
przestępców politycznych, których 
v/vkrcczenia nastąpiły w okresie od 
1922 r. do chwil obecnej Prezes 
Rady Minisfrów Liapczew Jy przemó­
wieniu swoim podniósł dążenie rząou

do możliwie większego rozszerzenia 
zakresu zarządzeń amnestyjnych, któ 
re dotyczyć będą około 7,000 osób, 
—wszystkich uczestników rozruchów 
poczynając od roku 1923 z wyjątkiem 
pr2ywóuców stronnictwa agrarno- 
komunistycznego, któtzy zagranicą 
pracują nad obaleniem istniejącego w 
Bułgaiji ustroju.

Groźna sytuacja w Syr^i.
Powsfan szczepów arabskich rozszerza się.

DAMASZEK', 5 iL Pat. Osta.nie 
moraerslwa w Marur.eh Go wodzą, 
iż ruch relig jnjr rozszerza s ę co 
potwierdzają taKźe wypadki w Da­
maszku. Zapowiedziana egzekucja 
dwuch bandytów wywołała ze strony 
band zbrojny eh pogróżKi powiesze­
nia trzech europejczyków. Jeden z 
żołnierzy francusitich został zasztyle­
towany.

Ludność zaczyna ujawniać roz­
drażnienie z powodu przeciągających 
się roziuchów, przyczem eu.opejczy- 
cy me są przyjaźnie widutam. A t a k i  
na barykady trweją c ągle. Francuzi 
cążą do utworzenia rządu tymczaso­
wego, lecz nikt nie wykazuje c lęci 
przyjęć a obecnie na sieoie tak trud­
nych obowiązków.

Ostatki ziemi polskiej.
Odebrane być mają w przeciągu lat 3-ch

Z Kowna donoszą: „Rytas* dowiaduje się, że fond zm.mi dworskiej, 
przeznaczonej na parcelację, stanowi już tylko 30C 000 ha. Corocznie ma 
być parcelowane po 100.000 ha, czyli w ciągu trzech iai Dcpanameni Po­
rządkowania Ziemi ukończy parcelację dworów i następnie p rzys ląp i do 
pracy kolonizacyinej w wioskach.

Nieuporząakowsnych wsi w Litwie pozostaje jeszcze 7.392 ogólnej 
przestrzeni 1 354.000 ha, która to liczba nie jest zupełnie scisią i w rze- 
czywisloćci może sięgać 1.500,000 ha. Przy obecnym składzie mien.iKow 
D-tu Porządkowania ziemi (223) będzie wymagało to 1C lar pracy. W *en 
saosób prace nad po^ządkowan err. ziemi w Litwie zostaną ukończone? 
w 1936 roku.

B. przyjacleie o sooie
ks. Okoń o Dziduchu i Dzi- 

duch o Okoniu.
W *wiązKU z wyaaieniera przez pos Dii- 

oucna k‘.. O ton ia  ze s:ronnic’.wa Chłopskie- 
HO Zarząd ełów ny tego stronnictwa rozesł_

1 komunikat charakteryzujący powody i yja- 
IpuIj  i osooe w ydalone-.o ks pos. ‘ Oaonia. 
Tonirwa^ komunikat powyższy jak 1 iist k 
Okonia klóte zai..ieszczamy poniżaj ss? ja< 
krawą iłustiacją naszych suwerenow. przy ta 
•zainy je  *s cał ,ści. Wple-w komni u  j 
następnie list;

./.a  rzeczowy materja." do dyskusji po­
służyły ujawnione w ostatnich czasach 
dowody uadużyć nam rj mateijalnej i moral- 
nej a mianowicie: 1) nadużycie podpis- »os 
la  Jasa  Kudeisknrgo prz;z . prezesa Stron, 
pos. ks. Eugenjnsza Okonia; 2) zbiemu 
skłaoek (snrzecaż cegiełek Ol eroszowyoh na 
tak iw . .dom  chłopski* im. Baitosz Oło1 
wuchiego), przez tegoż posła ks. Okonia, bez 
wiedzy i zgo-jy R s J y  naczelnej i Z a r z ą d u  

Ołównego Stronnictwa; 3) zbreiame składei 
przez nos. k9. E. Okojla na swoją prywatną 
d tuka-iię  nazwaną .chłapską*, a lo w ty it  
•el i, aby nieświadomych uiwierdzK w p - ,e . 
śWiahCcemu, żb ta dr, karma jest własnością 
Chicpskiego Stron. Racykalnego; 4, nałoco- 
wy hanie mandatam: Ctiłp. S.t Redyk,
pizez tenoż posła ks. E. Okonia pialecąiącw 
na zaciąganiu pożyczeK, a są to zapewnie- 
ula wierzycielom mandatu przy pizvszhch 
wyborach; 5 )naciąganie emigrantów; ć) u » « . 
izenie d/iew czą1; 7) ziradzanie mteiesów 
chłopskich w czasie głosowań w Sejmie (om 
ooecność na Dosiedzemach); 8) ulicztukow- 
słie  szkalowanie poszczególnych’ członaów 
Stronnictwa, me licujące z godt ośc>ą irezeaa; 
9 ro« njanie zam ust lednoczema cbłopow i 
si&ie lekce vąż nie u c h la ł  Ractw Naczelnej 
S -o.inictwa; 10) wy kazań e pizez tegoż pos- 
ła ks. OKonia cattj docychuzabosyci
działalności potnycznei. bezwzg |ę.n ir  sz ;od- 
iiwej ej? sprawy |uan polskiego'.

Ogło-zony Ust ks. Okoma brzmi.-
— .Nieprawdą jest, ze mnie m ógłby 

ktokolwiek ze Miounictwa, praezemnii 
ptzez !5 .at bunow'anego, wyrzucać, luo też 
Pocs-ępnie pozbawić godności prezesa, tem- 
karuziej na prywatce ni zebrnnu k« mumsfyez- 
nem, a ter* mniej taki marny osoonik, jak 
łwan Uziducn, Oezczeioy kłamca i 'crąiacz 
p t tanaiiabeta oraz oszukaniec na 6Ctl kwl- 
ian-juszy, wydanych n u  do Ameryki na pre- 
nunicr,! ę naszej gaze.y «Chlopska Sprawas, 
opiewających na sumę tr/.ecn lysięcy dola­
rów, kwTab >kuje Iwana Dzicucha ciiybatyl.

- Jto jedynie tu  prezes? kiy., i.oaiistór. a me 
l a  prezesa jakreackł#ń4'. k stronnictwa.

T y Hto jn, jako budowniczy, założyciel i 
prawowity gospouarz Chłopskiego Stronnic­
twa ilu .-ykufrtgo, odpowiedzialny ,a  jego 
ldęolocję i budowę, mogę w pierwszym rzę 
dzie decydować o wykKUczemu zc?, idzieck.ch 
czięjpaęw Socnm ctw a i a l a ie jc r a  pttósta- 
wie »r«wnrj o ie z is i wykluczam Ja«a J?zr 
d inha ze Mronmciwa Cu. S K. Tmlauujaceao 
się w Kosji Iwanem OiuucneiT.; ta maskutący 
s ę , oddawna i pnawmuy k^munism, za .S is t-  
caci i« w Ameiyce kwitarjusry i z* nikczem­
ną zdrzdę Stronnictwa ; Chłapów Rady- 
kr ł-JW". J
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ECHA MHAIOWE Obrady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Opłaty celne weFrancjr — w złocie.

Pismo młodzieży szkolnej.
— Korespondencje Słowa. —

Nieśwież, 3-go lutego.
Po dłuższej przerwie ukazał się głębiać i rozszerzać zakres wiaaomo- 

„Promień", sympatyczny organ Zwią- ści szkolnych. Jedna wszakże myśl 
"ku M łoazeżz Polskiej Gimnazjum wspólna przyświeca ich pracy, myśl, 
im. Wł. Syrokomli, tym razem w która zgromaaza wszystk.ch pod jed- 
zmienionej formie zewnętrznej. Ha- nym sztandarem, na którym widnieje 
słem pisma na pierwszej stronie wy- napis: „laborem nostium Patriae".
orukowanem: «Laborem nostrum Pa- Uczbowo powyższe zrzeszenia mło- 
triae*. Pierwszą stronici. zajmuje klep- dzieży przedstawiają się jak rastępu- 
sydra ś. p. Stefana Żeromskiego i je: Harcerstwo 95 członków, Związek 
Władysława Reymonta. Tekst zaczy- Młodzieży b8 , Hufiec Szkolny 45, 
na się od udanego i ładnego wiersza Kooperatywa Uczmowska o0, Kółko 
p. H Szalewiczówny p t. .N ad mo P zyrodnicze 30, Kółko Orograficzne 
giłą Żeromskiego", poetka życzy: 28 '.

N'ech .wiatr od morza" mes-e C z\ośi miłego pisemka kończy
Tobie kronika szkolna, .H um or szkolny",

Marzenia ukochane. " wreszcie^ ipowiedzi od fil dakcji.
Niech Ci s.ę zdaje chociaż w Redaktorem .Promienia" jest p.

robie, J- Kutikowska, odpowiedzialnym re-
,Że staną kiedyś- domki szKlane*. dakiorem proł. W. Chamut.

W czasach gdy nie o każdej szko-

d o ry s^ o ta z  acharak ryzow a . JziaU,.
ić pisarską Władysławą,Keymon- s,«

.Zjazd kresowy.

Ł - C r ^ l i ę c T w i O T T  R ^ n l ó .  prawdziwym jasnym promieniem 
wi ,N a  śmierć autora .C h ło p ó w " .— u
H sos ujął W  formę satyiy w .Zyg- 
zakacn" niektóre ep-zody z życia 
szkolnego.— Komitet Budowy Pomni­
ka dla Pięciu Po.egłych wzn #a s je -  
cjalną odezwą koleżanki i Kolegow,
Dy energ.cznie zajęli się akcją zbiórki

— Korespondencja Słowa —
Grodno, 5 go lutego. 

W dniach 6 -go i 7 go otwarte zo
środkow na budowę pomnika na ‘>taną na zamku grodzieńskim dwu 
srobie pomordo wanycn przez bolsze- dniowe mrady zjazdu przedstawicieli 
wikćw z krorycn ro pomordowanych różnych kierunków myśu politycznej 
dw óch r y b  profesorami tutejszej na kresach. Inicjatywa zwołania zjazdu 
sznoty. Szlachetna myśl uczczenia wyszła od posła nemi g ouz enskiej 
nieświeskich męczenników narodo- z  g ruPY P- Bryla. p. Ł iszk’e» icz t 
w .,  , jizez wdzęczną młodzież bu- o--az b. generalnego katmsarra Z-etn 
ćzi sympatyczny jdzew wśród star- Wschodnich p. Jerzego Osmołow- 
sze o )QieczeS&twa; oby to jednak Mciego. Przynależność partyjna i k lu­
ny ało pewien jddź w ek materjalny! bowa pierwszego inicjatora z,ardu 
M oiz-eź ze swych szczupłych śrou- nie budzi wieik.cgo prz konania dla 
kow asygnowała 210 zł. ia OUdowę zamierzonego uziOa. Ale n.e uprze- 
pumnUa, mającego stanąć na ernen- dzajmy wyoadkow, terrbardziej v t  
tarzu 24 marca jako w dzień tragicz- udział osób,które zapowiedziały przy- 
nej rocznicy,— W dalszym ciągu czy- bycie na zjazd przemawia na korzy*ć 
tamy sprawozdanie z ha lnego  Orga- zamierzonej mpr^zy ( e i zr i inia 
mzacy ." g o  Zebrania Związicu Mło- zjazdu nie zostały oofych-zas jasno 
dziezy. Dowiadujemy s.ę z niego, że « wyraźnie sprecyzowane. Mówi się 
Związek .zieli się *ia kilka sekcji: ii- <am o utworzeniu reprezentacji, k.óra 
teracko-naukową, artystyczną, absły- potrafiłaby skutecznie bronić inc  esów 
nencką, sportową, krajoznawczą, sa- ziein wsc odmeh. 
mopomocy i redakcyjną, .P iom itm a". Dwu lutowy zjazd i -  zii w nim
Zaiząd w toku bieżącym stanowią: przedstawicieli wszystkich j~ru 
p. H. Szt Icw.czó w „a—p. ezes, p. K. powań pomj cznych o jp e r o  potrafią 
W ańkowicz- vce-prezes. p. W, Sta- określić platformą na kió.-ej dalsza 
szewski—sekretarz, p. K. W o lsk i— praca bęu ie mugłi si< zwiną 
skaron.k. raz członkowie: pp. E. odrobić, to co wskule^ naszej własnej 
Serafinowicz. J Hłaaki, L. Łobocki, bierności leży odłogiem.
J. Terlecki, .S. Bohusz i J. Kulikow- J3^ iu donor nem, w zjezdz e we-
ska. — Następuje daiej sprawozdanie zm4 idz-tai i wygłoszą rc 'er j p. p. 
z działalności Związku Alłoazieży za Smólski b. t ćeiptnister przedstawiciel 
0krt a 2 j ' X — 1 < 2 > Chadecji, prof, Witoid Staniewicz, o.

5 rfvkulik Ńi-cn liczb z n a s z ł o  Marjan Swiechowsło. ks. sen. Macitje-
Arty ik , N  -co z g wicz i inni. Reprezentować ziemiaństwo

Ł;,:a-  charakteryzuje ciekawe życ e ^  ks. ^ t a c h y  Sapieha J^zwią-
s <oh Na teren e asa. g S m zku ze zjazdem w prasie groazień- 
zjutn tstniee liczna gromadKa mło- . o d JKuku dni spotykamy szenig 
dzieży, zrzeszone, w ro i.o roone  o.- 30SW,ęc^n/ ch Jjazdowt
^ar.zaMe, w których pracuje z zapa- Na^ memeń, £  Ku’ jer Pojs k | Ufta£a 
t :m. wkładając w me c-ły zasób wypadek historyczny, nato-
swych sił miodocauyeh sobie na po- ^  . NaSze zyc e" organ cna lecj. 
żytek, Ojczyźnie na chwałę Każda z mim0. źe w -eźydzie b iene  udział »
tych organ.zacy , a ]iSt :ch szesc. Smólski kr] tyJku]ąc 0 l0by  .nicjatorów
s 'oW1̂  im enny .1, do k or» (raktuje groteskowo ich zamietzema
go zcąia konsekwentnie . wytrwale. jzenr;a stror fc,w? kresoweg o “
jed ,. .  wychowu., moralme i wyrao.a ? -s ^  na 2ja , d organizowany
cnaraktei. i ana wychowuje f.zyczn.e, p r^ z taszkiewicza niemożna z/-
łub mesie pomoc materjalną p o rze -  pdtrywa^ s .ę ooważnie, chyba że|kie-
bującym, inna wreszcie s .ira  się p o - rowniclwo zjazdu ujmą w ręce ludz'e

znający się istotnie na sprawach kreK T O
chce wiedneć, c o  się w św>ecie 
dzieje, te n  czy ta  najtańsze ilustro­
wane czasopismo w H o I 9 c e
.PRZEGLĄD ŚWIATOWY-
Prenum era i kwartalna 0 zł. 25 gr. 
W s/ys kie koresoondeucjs i prenume­
raty p r z e s y ł a ć  pod a d r e s e m :  
S, rzynKa pocz‘owa 135 W arszawa.

sowych. Kto jest tymi ludźmi, „N j - 
sze żj'cie“ nie mówi. Czekajmy zatem 
wobec tak sprzecznych opinji co 
pizyniosą nam wypadki. Zapowie­
dziany zjazd poruszył Grodno, które 
w ciągłem grzebaniu się w swych 
małomiasteczkowych drobnych plo­
teczkach zatraciło zdolność wygląda­
nia poza własne podwórko. Pod tym 
względem zjazd będzie rmal dla 
Grodna niewątpliwie dodaiine skuiki.

F. J.

Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu, odesłano w pierwszem czytaniu 
do komisji ustawę o zmianie rozpo 
rządzenia prezydenta Rzeczpospolitej 
o wykonaniu czynności bankowycn, 
o nadzo-ze nad nienr oraz ustawę
0  Dodatku od lokali Następnie przy­
stąpiono do rozpatrywania ustawy o 
opłatach stemplowych.

W dalszym ciągu posadzenia po 
referacie posła Marjana Malinowskie­
go, uchwalono rezoiucję komisji woj­
skowej wzywającą rząu aby zaniecnał 
budowania nowych składów amuni­
cyjnych tuż pod miastem Lubdnem i 
aby wyznaczył na ten ceł inne grunta.

Następna z kolei sp.awa zmiany 
ustawy o zarobkowem pośrednictwie 
pracy w kierunku skreślenia nakazu­
jącego likwidację prywatnych biur 
pośrednictwa pracy, zreferowana była 
przez posłankę Ladzinę (ZLN). Spra­
wozdawczym prosiła o przyjęcie od­
powiedniej ustawy, zaznaczaiąc. t e  
działalność prywatnych biur ‘ pośred­
nictwa pracy me nastręcza powodów 
do ich likwidacji. Odmienne stano­
wisko zajął pos. Reger. który uważa, 
że aziałalność powyższych biur jest 
szkodliwą, że wprowadzają one de­
moralizację i są rozsaan kami prosty­
tucji. Pos. Reger Dostawił wniosek 
mniejszości aby likwidacja- tych b ui 
była przeprowadzona w oągu 8 -rrtiu 
lat, W głosowaniu wniosek ten zo­
stał uchwalony.

W końcu posiedzenia pos. Nie­
działkowski (PPS.) uzasadniał nagłość 
wniosku P P. S. w sprawie amcieiy 
publicznej o kosztach produkcji prze­
mysłowej, zaznaczając przytem, źe 
wobec zbliżającego się terminu zw o­
łania międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej w sprawie ogómej sy­
tuacji gospodarczej, wskazanem jest 
aźeoySmy rozporządzali o a p o w e a m o  
poważnym materjałem. Diatego też 
11 P. S. proponuje rozpisanie odpo ­
wiedniej ankiety na zasadach jawności
1 przymusowości zezna Ze względu 
na to, że sprawa jest puną, mówca 
prosi o  uchwalenie nagłości, meryto­
rycznie zaś wniósł o odesłanie spra­
wy do komisj’ przemysłowo-handlo­
wej.

Za nagłością jednak przeciw me­
ritum w r  osku opowiedział się imie­
niem Związku Ludowo-Narodowego 
pos Wierzbicki, który między in.temi 
oświadczył, że wniosek P. P. S. wpro­
wadziłby do ż y ra  gospodarczego no­
wy moment zamętu i ostatecznie 
oustraszyłoy kapitały zagraniczne. 
Kiub Z. L N. w dziedzinie uzdro­
wienia produkcji ma pizygotowaną 
następującą rezolucję: Wzywa i się
rząd do powołania komisji między­
ministerialnej z udziałem rzeczoznaw­
ców dia ustalenia jakie czynniki wpiy- 
waja na drożyznę produkcji w Po1- 
sce i jakie środki należy przedwsię- 
wziąć dla rozwoju gospodarczego 
państwa, wzrost własnego i przypły 
wu obcych kapitałów Ponieważ dzi­
siaj rezolucja ta rozpatrywana być nie 
może — mówił pos. Wierzbicki — 
nie będziemy więc głosowali prze­
ciw nagłości wniosku P. P. S. żeby 
jaknajprędzej wszedł on pod obrady 
komisji przemysłnwo-hancilowej, która 
nie wątpię, odrzuci ten akt samobój­
stwa gospodarczego.

W głosowaniu nagłość wniosku 
przyjęto, a wniosek odesłano do ko­
misji pizemysłowo-handlowej. Na tern 
obrady zakończono. Następne posie­
dzenie we wtorek dn. 9 lutego o 
godz. 16 ej.

PARYŻ 5 2 PA1 Senat przyjął uchwałę wyrażającą przeświadczenie, 
ż t  rząd możliwie jaknajprędzej wprowadź1 w życie zasadę płacenia opłat 
celnycn na jiodstawie franka złotego oraz żądającą, dopóki to nie nastąpi, 
wprowadzenia natycnmiastowego podwyższenia stawek celnych w ceiu 
oprawiedliwego skorygowan!a rażąco niedostatecznych w chwili obecnej 
stawek celnych.

Środki’ pom ocnicze re­
żyserii WejerciiOida.

Zimowe operacje w  Marckku.
PARYŻ 5 2 PAT. W senackiej komisii wojskowej, mmisłei Palnieve 

sl saoał dz.ś wyjaśnienia dotyczące sytuacji w Maroicku, przyczem przed­
stawił kolejno przebieg ooeracyj w ciągu zimy. Minister zaznaczył, źe 
straty francusKie są bardzo niewielkie.

Zaufanie dla premjera Węgier.
BUDAPESZT. 5 1L Pat. Partje rzą- ves przedstawi! stanowisko partji w 

dc we odbyły wczoraj wieczorem na- sprawie afery tałszeistw banknotów 
radę v  której wzięń udział wszyscy frankowych i wyraził w imieniu swo- 
cdonkow ir gabinetu z prezesem Ra- jej partii prezesowi Rady Ministrów 
d> Ministrów na czele. Poseł or. Ke- votum zaufania.

Prezydent min, Bethlen ł min. Peslhl p-zed komisją śledczą.
BUDAPESZ i 5-11, PAT. Dzisiaj odbyło się posiedzenie parlamentar­

nej komisji śledczej, na którem prezydent ministrów hr. Bethien, minister 
spraw wewn, Kakovski i minister sprawiedliwości Pesthi uazielali oaDOwie- 
d na rozmaite postawione im przez członków komisji śledczej zapytania. 
Wedle doniesień pism maszyna drukarska znaleziona wczoraj wieczorem 
w Instytucie Kar ograficznym była zamówiona i dostarczona z początkiem 
lata ub loku. Policja przedsięwzięła dzisiaj ponownie rewizję w loicaiu 
Związku Narodowego i zoadała księgi kasowe oraz kotespondencję. Re­
wizja nie dała żadnych pczytywnycn wyników Policja przesłucftała poza- 
tern w obecności urzędników francuskich Dezyderjusza Rabę, sekietarza 
ks. Windischgratza.

Teatr Weiercholda przygotowują obecnie 
techniczne bardzo akomolHcow*-ią sztu­
kę S. Treljakowa ro d  ty tu t“n  " * b y -  
ezi, Kitaj». Dla przedsrawieniu tego 
zamówiono w Pekinie chińskie Instrumenty 
muzyrzne oraz na mieiscu spisano muzykę 
chińską. Muzyczno-rytmiczna partytura sstiij 
ki jest niezmiernie skomplikowana. WielkT 
rolę bądr odgrywały efekty świetlne. Roz 
nsafte odcienie Swiet'ne towarzyszą stal-i 
grze aktora, a charakterystyczna muiyka nie 
milknie a r i  na chwilkę. Część gry odoywa 
się na okręcie wojennym «Kogczefer». O kręt 
ten zbudowany będzie na scenie z rozmai­
tych części metalowych. Przez całą szero­
kość sceny postawiony będzie wielki basent 
napełniony wodą, Podczas gry p lynąt bedr 
i inne łodzie. W przedstawieniu weźmie 
dział przeszło 300 atetorow  1 statystów.

i
:i'a
dą J

‘  1
N ow e połączenie tele­
foniczne środko­

wej Europie*

Krwawa walka z przemytnikami kolo Libawy.
W ed łu g  w iad om ości jakie o tn y ireJ łś in y  z  K owna, w  okolicy Libawy, i.a 

w odach leryiorjainych litew si ich, doazfo d o  krw aw egr starcia  p om ięd zy  pira- 
tam i-prz mytmkaro i pograniczną strażą litewską W edług .ej w iadom ości, 
przi m ytnicy ni -mieccy obawiają się  gi an icznej straży łotew raie] i w o lą  lą ­
dować na rr piej stizeżonem  w yb-zeżc litewskim .

Wi tych dnia h w ład ze litew sk ie w ysłi , na m orze łó d ź  patrolow y m oto- 
••ową. W pewnej o d leg ło śc i od  brzegu .a fa M i strażnicy na duży scatel p rze­
m ytniczy, m n iec k i <Christianr Przy zbliżaniu s ię  do statku, s*:isinicy litew scy  
z ‘J 'a  sporkani ogn iem  arm atnim , na statku oowienr znajdow ała się  armata 
potowa leKkiego typu. L itw ini od p ow ied zieli ogn iem  Lar&biri owym. P o  d łu ższej  
strze la n in ie  padł trupem , sden żo łn ierz  łlłeWsYi. Łódź m otorowa strażników  
naw róciła  iu  nm sczki. B u.ty ło d z i p-zeszyte zo s .a  y w w ie lu  m iejscach kulam i. 
Na statku dw óch przem ytników  zostało  rannych. <Christian> po u cieczce ło d z i  
ró w n ież  sk ierow a ł s i f  na p e łn e  m o-ze.

Jak donosi prasa czechosłowacka 
z dnia 5 lutego, między Pragą a P a ­
ryżem ma jeszcze w lecie br. zostać 
utworzone telefoniczne poiączente 
wprost,. Prócz Dragi połączenie z Pa­
ryżem wprost będzie mieć Bratisła- 
wa, Berno mor. ■ Pilzno Linja tele­
foniczna Praga—Paryż hyl« już w o- 
statmch czasach zaprowadzona. O  
linję Praga—Haaga toczą się rokowa­
nia. Także połączenie Praga—Tiyjest 
zostanie niedługo zaprowadzone

List ot wart}'
d o  proL Z ćz iech ow sk iego , rek to ­
ra U niw ersytetu Stef B a iorego.

M agnificencjo!

Tramwaje w W arszawie ruszyiy.
WARSZAWA 5.11. (lei. ud. Słowa). Dziś rano odbył się wiec tram­

wajarzy na którym znaczną większością głosów uchwalono przysiąpić do 
prac}'. P.erwsze wozy wyruszą na miasto jeszcze dziś wieczorem.

Warszawa—D&ieki Wschód.
N ow a b ezp ośred n ia  kom unikacja k o le jo w a .

WARSZAWA 5.11. (tel, w ł . Słowa). W piątek o godzinie 10-tej minut 
10 rano wyruszył z Warszawy pierwszy pociąg komunikacji bezpośredniej 
łączący Warszawę przez Moskwę z Dalekim Wschodem Nowe pociągi 
.nają następujące marszruty przez Białystok— Wołkowysk—Boranowicze— 
Stołpce i będą kursowały 3 razy dziennie.

Echa napadu na mieszkanie dowódcy szwa*
dronu K. O. P.

Swego ĉ psii donos.llśniy o napadrie niezwykłych sprawców na mieszkanie rot­
mistrza X. dowódcy szwadronu K O. P w Hu^sławiu, Napadu dokonano pod-raas nie­
obecności rotmistrza bawiącego służbowe w Wilejce.

Siady poszukiwań w azulladach naprowadziły wówczas władze śledcze na myśl, 
źe ma się do czynieniu, z planowym rabunkiem agentów państwa ościennego goniących 
za dokumentami tajneml.

Dalsze śledztwo przyprowadziło na rzeczyw sty ślad.
Napud symulował ordynans rotm istrza szeregowiec A Radulcwlcz, który wiedząc 

o przechowywaniu w szufladach tych bizucerji — postarow ił zawładnąć n ą  w ten 
sposób.

Radulewic/ aresztowany nie wyjawił na razie wspólników, (b).

Ustawa o zgromadzeniach.
WARSZAWA, 4-11. PAT. Sejmo­

wa Komisja Konstytucyjna pod prze­
wodnictwem posła Polakiewicza przy­
stąpiła do dalszego ciągu 11 czytania 
ustawy o zgromadzeniach,

W wyniku obrad przyjęto kolejne 
artykuły od 11 do 17. Dłuższą dys­

kusję wyworał art. 11 do którego 
przedstawiciel rządu zgłosił popraw­
kę ażeby zg'omadzenie można było 
rozwiązać jeżeli odbywa się z po­
gwałceniem art. 14. Poprawkę tę 
przy)ęto.

W ostatecznym rezuUacie przed­
stawiciel władzy będzie rniał prawo 
eozwiąz^ć zgromadzenie po za wspom­
nianym wyżej wypadkiem pogwałce­
nia art. 14 jeszcze w dwuch wypad­
kach. 1) jeżeli na zgromadzeniu na­
stąpiło zakłócenie porządku w sposób 
ścigany z urzędu i 2) jeżeli przebieg 
zgromadzenia zagraża bezpieczeństwu 
luo ootządkowi publicznemu.

Art. 14 zakazuje brania udziału w 
zgromadzeniach osobom uzbrojonym 
lub zaopatrzonym w narzędzia napa­
ści. Ponadto w zgromadzeniach z wy- 
jąikiem zebrań towcrzysKich, zgroma­

dzeń towarzystw religijnych, dobro- 
czynnycn. naukowych, kulturalnych, 
oświatowych i sportowych nie mogą 
orać udziału osoby wojskowe i mło­
dzież do łat 18 Przy artykule tym 
odrzucono poprawkę posłów Chruc.- 
kiego (Ukr.) Czapinsk-ego (PpS) i 
Milczyńskiego (NPR) zmierzające do 
dopus czenia zgromadzeń młodzieży 
rzemieślniczej poniżej lar 18 w zwią­
zkach zawodowych.

Ostatm z artykułów dziś uchwa­
lonych normuje prawo do zgroma­
dzaniu się i zbielania miodziezy aka­
demickiej, nauczycieli i ciał nauko­
wych. Zgromadzenia te me podlegają 
żadnej kontroli, o ile rektor względ­
nie dyrektor szkoły jest ich gospoda­
rzem. Następne posiedzenie Komisji 
odbędzie się jutro. Spodziewane jest 
zanończenie II czyt ustawy

Wczoraj przeczytałem w .Czasie" 
to znakomite i tak niesłychanie na 
czasie będące przemówienie pańskie 
na Staszycowskim obchodzie i niech 
mi wolno będzie, jako dawnemu z 
innych czasów k^iedze, wyrazić toa- 
gnificencii najgłębsze i najszczersze 
uznanie i prawdziwy zachwyt nad 
tem poważnem męskiem słowem, 
które jak prawdz;wy głos narodowe­
go sumienia, padło z rektorskiej 
tedry między młodzież nasza i < 
naród.

Rę-e opadają, gardło ból ścit-ka, 
gdy się wioz. w tej nowej niepod­
ległej Polsce ten powszeenny zamęt 
wszelkiego poczucia etycznego,, tc 
bolszewizowanie na każdym kroku, 
tę chęć tylko chwilowego użycia, ter 
ciągły pokłon wszelkim demagogicz­
nym inst.nktom, ię namiętność złości, 
a niemoc rozumu 1

Nie wiern czy dłort jakiego Baio- 
rego potrafiłaby ten etyczny chaot 
poskromić, a cóż dopiero z nasza* i
Polską będzie, gdy nasze rządy bedą 
dalej równowartościowe z nasz/m 
Sejmem i z ogólnym społeczno-poli 
tycznym nastrojem?

Da> Boże, aby taki gtos sumienia 
wstrząsnął tysiące sumień młodszych 
■ starszych, a wreay może nasz urząd 
prolesotski wyda owoce w myśl dą­
żeń i pragnień Staszicc.

Z wyrazem najwyższego powa­
żania

W ładysław  Szajnocha.
Kraków, 27-1 26

Przyo. Red. Powtarzamy list prof. 
Władysława ozainochy, b. rektora 
Uniwersytetu jagiellońskiego do J. M 
Rektora prof. Marjana Zdziechowskie- 
go wobec błędów korektoiskich, kió 
re wczoraj zniekształciły list znako- 
mhego geologa, dający wyraz uczu­
ciom naszego społeczeństwa wywoia- 
nym drukowaną w .S tów ie ' mową 
prof. Zdziechowskiego .Przed groź- 
nem Jutrem".

.

Na wileńską nułę.
N a pole zejdzie słoneczko z nieba, 
A w oczacn !za i łza...
Kochać boleśnie, zapomnieć trzeba— 
Na polu deszcz i mgła-

Zacharjasiewicz.

Szukam nazwy dla publikacj1, na 
której czytam wytłoczone nazw.sko 
p. posła Chomiń->kiego, wielkiego, jak 
wiadomo, w wolnych cd polityki 
chwilach miłośnika kunsztu typogra­
ficznego. uprawianego przezeń we 
własnej drukarni wileńskiej Lux.

1 tym razem owa ,L u x “ z u icy 
Żeligowskiego Incet, czyli jaśnieje, 
pełnem smaku zdoonictwem drukar- 
skiem; pole zaś wdzięczne i miłe...

Szukam nazwy d a tego wyaawm- 
czego kaprysu. Niechże będzie: ulot­
ka poetycka!

Bo jest to jeden, jedyny utwór 
poeiycki w foimie tryptykowej, ilustro­
wany winjeiowo, wydany na podłuż­
nej, dwakioć złamanej karcie. Całość 
tworzy jak.najbardziej auremy rziiy i 
charakterystyczny article de Wilno, 
coś specyficznie wileńskiego zarówno 
z  ducha jak pod względem s-ł, które 
tę, pełną sentymentu 1 Kolorytu lokal­
nego «u!o‘kę» wykonały,

Wiersz wyszedł z pod p óra wil- 
niantu p. Wandy Niedziałkowskiej- 
Dobaczcwskiej. zdobił go :iustracyj- 
n,e wilnianin p. Micnał Rouoa, niepo­
spolicie utalentowany artysty, :, na 
ślicznej robocie technicznej, drukar­
skiej, niema ś ladu .. regjonaiisfycznego

wysiłku! Wszystko jaknajskrupulat- 
mej miejscowe. Nad dyptykiem poet­
ki, co tak bardzo przemówił do d u ­
szy malarza i społecznika tutejszego, 
unosi się przenajczystszy genins loci.

Ach, ty moj Boże! Jakże nieskoń­
czenie trudno wyrazić pospolhą, a 
choćoy i «piękną» prozą na czem po ­
lega czar i nastrojowa moc i muzycz­
na mepochwytnosć—wierszal Poezja 
to okrutme podstępna rzecz. Już ją 
zda się akuratnie, jak motyla, rozpię- 
łęś recenzyjnemi szpnkam1 na arkuszu 
gazeiy, jak na desce.., No, i co? Pro- 
esorski możesz mieć wykład — i 

tyle.
Idzie, bywa, poetycka dusza poiem, 

łąką, albo choćby i ulicą mimo cby- 
onie zakurzonego skweru, i stop. Za­
gapiła s e poetycka dusza... na co? 
Na moiyia, co macha w słońcu skrzy­
dełkami! Nikt, broń Boże, «nie zwrócił 
uwagi*. Sama, poetycka dusza w lot 
spostrzegła. A komu innemu, to 
krzycz w oba uszy: Motyi! motyl! — 
nie zobaczy, ani drgnie. Bo nie 
jest poetycką duszą Prawda?

Tak i z prześlicznym wierszem a. 
Niedziaikowskiej-DobdC/.ewsaiej. Już 
wówczas kiedy go recytowano na pa­
miętnym turnieju w  uniwersyieckiej 
sali Śniadeckich, wielu się nim za­
chwycało. To, co piękny wiersz wy­
rażał, czuło wieie, wiele osób—tylko 
by nie potrafiło tak właśnie misternie, 
rzewnie i suggestyjme ująć w słowa... 
to, to, to właśnie!

A cóż tam w owym wierszu za

tytułowanym *Wtino» jest takiego, że 
zewsząd posypary się potakiwania i 
solidaryzowania się: «To, to, to właś­
nie!*?

Proszę sobie przypomnieć nrckie- 
wiczowską Wiosnę z «Pana Tadeu­
sza*. Zoliźa się Napoleon. Polska 
podnosi Się i czeka. Idzie, idzie... wy­
zwolenie! Ma stać się ro, co grało 
dotąd tylko hen, gdzieś za Alpami na 
tarabanach iegjouów Dąbrowskiego. 
1 wrzynają się armje cesarskie w Ro­
sję—i cesarz już siad* w Kremlu na 
tronie carów... Teraz skinie!

1 stało się co? Runęło wszystko 
0 'brzymią, niebywałą zakończyło się 
katastrofą Ciągnąca z pod Moskwy 
zdziesiątkowana armia Boga Wo.iny 
zwiekła za sobą z Polski wszystką 
świetlaność.. marzenia ojców naszych.

A po w elu, wielu latach, znowu 
po nastaniu cnwin osobliwej, jakiej 
meznają dzieje, z sciło s ;ę i spełniło 
marzenie ojców naszych! Nie zbudzi­
liśmy się z wstrząsającego do głębi, 
olśniewającego snu o Ojczyźnie w ka­
tastrofie napoleońskiej iS12 go roku 
lecz pizy salwach armatnich zwiastu­
jących światu—a przedewszystkiein 
nam, nam!—podpisanie traktatu W er­
salskiego.

Sto sześć lat temu: straszliwy za­
wód, nagie pogaśnięcie świtających 
ju t  zó<z jutrzejszego dnia, jakby ju t 
nastąp ona noc końca jut nigdy m.eć 
n.e (Biała... A po stu sześciu latacn— 
rzeczywistość, co najoujniejsza, naj- 
szaieńsze przewyższyła marzenia!

Zdawałoby się—co za kontrast? A 
przedewszystkiem gdziei tu perspe­
ktywa na wiersz p. Niedziałkowskiej' 
Dobaczewskiej,

Tak, w samej rzeczy. W  wierszu 
am rusz dopatrzyć się tego kontrastu. 
Oio w pierwszej części tryptyku: po­
powstaniowa prostracja... ugocto va. 
Właśnie jak pod całunem leży pod 
nią, ood tą prostracją beznadziejną, 
Polska. A z nią razem i Wnno nasze. 
Tylko zarzewie buntu nij przestało 
tiać... Bo nie dziś to jutro — zacznie 
dniać.

1 gdy nastał dzień, Wielkanocny 
dzień Resurectionis dla Wilna, za­
dzwoniły pud kaie i ą podkowy ular - 
skie i pękła szatańska moc wraża i 
do polski wyzwolonej wróciło wolne 
Wilno

T zetn żyć..i
Dni powszedni* arii zimur ni gorące, 
Jeanostajnie odbarwione w pop-elaty

c ień .

Jeżeli zgodzić się na istnienie typu 
,hteratury w leńskiej" w rozumieniu 
wspólności pewnego tonu, nastroju, 
stylu mających głębokie, lokalne tń -  
dycie — ro elegijny tryptyk .W ilno"
p. Niedziałkowskiej - Dobaczewskicj

ie naiświeższem a Ni na KarH-rio;

A nazajutrz po owym upojnym 
dniu Resurectionis zaczęty dni sw o­
body i wolności płynąć, płynąć, pły- 
hąel.. Aż dopłynęły— do pełnego me­
lancholii, głęboko odczutego utworu 
poetyckiego wileńskiej poetki, wyda­
nego z takim serdecznym pietyzmem. 
Niewątpliwie całe mnóstwo egzempla­
rzy poetyckiej ulotki rozleci się po 
Wilirie i Kraju—jak te liście jesienne 
na ilustracji wilmamna-arfysty pada­
jące do stóp koiumn tak przypomi- 
nającycn katedrę, pized której fron­
tem dzwoniły szable ułańskie po bol­
szewickich karabinach—tak niedawno 
jeszcze, tak niedawno—a tak dawno..

No, to trudno. 
Wszystkie burze przeszumiały

oedj-ie najświeższem a jaknajbardziej 
autentycznem .literatury wileńskiej" 
błyśnięciem. Dod tym względem za­
sługuje na skwapliwe zarejestrowanie. 
Jes to okaz, jest to kwiat—tak zna­
mienny i charakterystyczny, jak, nie- 
przymier iając, malwa poa okienk.em 
naszej chaty wioskowej. Oho! Prze­
mówiło znów Wilno Niezapomniało 
swojej poetyckiej mowy.

Lecz oddając jaknajsutsze honory 
walorom poetyckim tryptyka Niedział­
kowskiej- Dooaczewskiej, mam nie­
mniej szczere zastrzeżenia co do za­
marzonej—jak słychać—popularyzacji 
wdzięcznej i powaonej ulotki

Pogłębia ona nastrój, któregoby 
nie należało w teraźniejszem Wilnie 
kultywować. Nastrój nerwowego ptze- 
męczenia, zniechęcenia, beznadziej­
ności, zawodu... i tak już jest wystar­
cza ląco powszechny, a  gdy kto je­
szcze po strunach arfy lub gitary 
przebierać zacznie a mtiodyjnie, a 
rzewnie... ’

Całe szczęście, że życie moc p o ­
siada większą, ogromnie większą liż 
wszelkie dusz ludzkich nastroje. Ży­

cie, dziwne, tajemnicze, w celach 
swych nieodgadnione życie, płynie— 
i ziatapia, jak morze, wszystko co mu 
6ię przeciwstawia. Nie aogonić wczo- 
ra cugiem, nie wyorać jutra pługien 
— jak z kąta swego za piecem na. 
Parnasie gtosh ksiądz Baka. Nastroje... 
z zakrętów dziejowych — przenmą. 
Na każdym zakręcie dziejowym siaaa 
na przydrożnym kam.eniu Eiegja, w 
struny trąca harfy iuo o ru m li- ,  pła­
cze Pe- Baccol Nie z tęsknoty za 
tern, co było .ecz plącze wzruszo­
na melanchoiją przemijania wogóle 
wsz.ysts.iego na ziemskim padole

Nastroje, których znakomicie uięfą 
kwintensencję zawiera tryptyk p Nie- 
diiałkowskiej Dobaczewskiej, rozwieją 
się jak mgła, co po nocy zawsze sie 
błąka przez czas jakiś po łąkach "j- 
Ia3acb Przyjdzie nowe tu życie, i 
utrwali się, t będzie takiem.. jakiem 
będzie m jsiało  byc. Jest już ono 
gdzieś uformowane w niezłcmnych 
planach Prrtzr.aczenia—jeśli kto w ale 
Opatrzność1—i nadciąga. I nie minie 
tej naszej ziemi, pagórków leśnych i 
łą* zielonych.

My tylko, ostatni Mohikanie mi­
nionej epoki, wciąż jeszcze niemoże- 
my się zdecydować zejść z tych pa­
górków i łąk *swoich» i podnosząc 
z trudem siarczę nogi, wciąż jeszcze 
zrywamy się podreptywać raz dokoła, 
n z dokoła...

A p. Nieaziatkowska-Dobaczewska 
rzewrą jaKąć meiodję byrokomlowskę 
gra nam gra. \Cz. J.

i
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ICURgER GOSPODARCZY
Z I E M  W SCHODfllCH

K tóre
Znaczenie gospodarcze 

A.gieiu dla Polski.,,
Kopalnie fo sfa tów . — M ożliw ość  w  związku z 
własnej polskiej koionju  — Uprawa cłem wywoiowem 

r tytoniu.. — Kredyty francuskie.

t r a n s p o r t y  
w o l n e  o d

WIADOMOŚCI R Ó Ż N E , strajkowało ogółem '22.622 robotni- 
, ków. Wynikiem teeo było stracenie

p s z e n ic y  są przez państwo 393.833 > dni robo- 
rzych, t. j. licząc dzień po 8 godzin 

ustapowionem 3,150,664; godzin. W 135 ciu wy- 
od pszenice padkach przyczyną strajku były żąda-

w wysokości 15 zł od 100 niz natury ekonomicznej, a w 9-ciu
W  Tnw '7 vstwie Przv.ac ół Fran- kp  m,mSte.rslwtJ przęniyału i handlu żądania przyięi ia do pracy wyoalo-Vf owarzysiwie m  jacioi ^rran- w  porozumieniu z min. skarbu i roi- rych  pracowników.

ji /. i_ ... w/.i n .C{Wa wydało zarządzenie, by na
okres do dnia 20 lutego cło to nie K R O N IK A  ZAGRANICZNA, 
było pobieranie od wagonów załado­
wanych najpóźniej w dniu 25 stycz- K o lo n izac ja  ż y d o w s k a  w  Rosji, 
nia b. r. i zaopatrzonych w zaświad 
czenia walutowe.

SANATORJŁM im D Ł U S K I C H

Z A K O P A N E
o t w a r t e  17 s t y c z n i a  1 9 2 6

cji. odbywają się środa w Wilnie 
odczyt}?, poruszające całokształt za­
gadnień fgospodarczych i politycz­
nych P o Isk i, z uwzględnieniem Ziem 
Wschodnich.

Na jeanym z ostatnich odczytów 
dyr Wł. Milkiewicz aat barwny opis 
koionji francuskich, głównie Algieru.

Ze słów prelegenta wynika, źe 
Algier może mieć doniosłe znaczenie 
ekonomiczne dla Polski. Wybitnie

W y w ó z  z b o ż a  z P o ls k i

W edług gazety «lzwiestija> w roku 1924 
na terenie Rosji żydzi założyli ukoło  bOOU 
nowych gospodarstw rolnych. Osady tuW - 
stały przeważnie na Ukiainie, Krymie i Bia-

bOBOTA. 

@  Dziś 
Doroty T.

futro 
Rom. op.

WywÓZ zboża W r ub. wzrósł W łorusi. Frztwidywanen: jest że i w rolm 192f 
D o ró w n a n iu  z vw  i z m  w r ku  mmej więcej .a sama ilość (t. j « LO, ro- 
t n n i  l  T  . . I dzli żyuowskich iiąU ie n .  roli. Środki po-
1924 bardzo znacznie, I tak: żyta W trzebne dla zagospodorawama żydzi otrzy-
r. 1924 wvwieziono 106,406 ton, w 
r ub. 177,062 ton, pszenicy w r. 
1924 wywieziono 82 tys. ton, w r. ub.rolniczy charakter tego kraju, gdzie 

*  .1. jest podstawowym * * * * *  t .
rolnym oraz cenne bogactwa mine­
ralne w  postaci kopalni fosfatów 
dałyby łatwy zarobek tysiącom emi­
grantów polskich.

Rząd polski z braicu nowozów
sztucznych w kr?>., zmuszor jest w y w o ła n e  p rz e z  s t r a jk i
spiowadzać takowe głownie z ńemiec, { j0 ga u t y.

Gł. urz. stat opubuKował ciane, 
dotyczące strajków i lokautów w dru- 

Rieszy, że począł sprowa zać nawo- gjm kwartale 1925 r. Ogółem w tym 
zy sztuczne az z Ameryki Południo- okresie zaledwie 3 miesięcznym jja-

mują przewsznie i  zagranicy.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A . 
5 lutego 1926 r

dewizy i

Dolary
b e .tja
Ho.andja

a  osiamio. w sk u te k  wojny celnej z 
Niemcam,, uniezależnił się o  tyle od

105,121 ton. Owsa w r. 1924 wy­
wieziono 0,081 ton, w r. ub. 34,352 
ton. Mąki pszennej wywieziono w 
1924 r. 3s4 ton. w  r. ub. 2 702 rony, 7
mąki żytniej w r. 1924 wywieziono N owj-Yom
3,050 ton w r. ub. 0,902 tony. Pary*

Mraga 
Szwajcarja 
Sioknolm 
Wiedeń 
Włocny

im-wej. — Płacimy z tak odległeeo 
portu bajeczne sumy. Tymczasem
r „ d  (rtnculkl pSIrt , p-iychytóe

wn:ono na terenie Rzeczypospolitej 
160 strajków, w czent 143 pojedyń-

aiuty :
Tranz.
7,29
3J.17 

292,95 
35 55 

7.30 
27,40 
21.6,1 
140.72 
195 60 

102.75

P a p ie ry  w arto śc io w e  
Pożyczka dolarowa 04 (w zlotycr 467.20) 

,120 
43.50

S p rz . 
r,29 
33.15 

293,05 
35.51 

7.29 
27,47 
21.66 
141 -OS 
19£,u9 
luz.65 
29.6<

Kopno
7,3-
33,23

792.2?
35.60

7.31
27.30
21.56
14U.47
195,11
102.90
20.39

kolejowa 
5 pi. puzycz. konw.
4 p r. pożyczk. konw.
5 proc. listy zast.

126 -

czych i 17 zbiorowych. Ogarniętych zaczuM* przeuw 23,30 23,75 —

na kolonistów Polaków. Gdyby [ze 
strony Polski była wyrażona imrja
tywa w tym kierunku, można byłoby S l W k O W  O  k o n f e r e n c j i  k o l e j o w e j  W  W i l n i e .  

T k t ó r y S  Wwo0” ^ , ^  W y w i a d  z  p r z e w o d n i c z ą c y m  d e l e g a c j i  s o w i e c k i e j .
stworrvć jak gdyby własne kolonje Z M ńska donoszą: Kolejowa de- doszliśmy do zupełnego porozumie-

.ega ci a sowiecka, która brata udział nia, Oba państwa przystąpiły do or- 
w rokowaniacn w leńskich, powroci- garuzacj* granicznych stacji, kaźcie na 

Należy podkreśl d bowiem, iż w  (a w niedzielę do Mińska. Przewo- swojej stronie Konferencja miała 
Algierze kryją się nie2m erne zapasy dniczacy delegacji udzielił wywiadu charakter przygotowawczy. .Rezultaty 
fosforytów, które przy racjonalnej p rz tdsb  wicielowi mińskiej .Zwiezdy*. jej muszą być latwerdzone przez 
p r o d u k c j i  p o k ry ć  m o g ą  całkowite zapo- “ Ce'em konferenej -  o św ac  Ludowy Komisarjat Dróg Komuni-
; , 1 . , , • czył Siwków — było uruchomienie kacyjnych i przez Ministerstwo Kolei
rgębowanłe polskiego , bezpośredn.ej komunikacji pasażer- w Warszawie.

y% zego . skiej I towarowej, na szlaKu Wilno-
Tą drogę uniezaletnlibyśmy się zu- Mińsk.przez Olechnowicze-Radoszko-

pełnie od N.emiec. wicze. Odbyliśmy dwa plenarne po-
Wzamian za tak cenne i brakują- s1edzeaiv pozatąra praca szła w

poszczególnych komisjach.
We wszystkich sprawachce nam surowce jak bawełna, tosfa- 

ty, wełna, tytoń i owoce południo­
we, jakie nam dałby Algier, handel 
polski posiadałby poważny rynek dia 
całego szeregu własnych wyrobów.

Wioski i mia&teczki o  cnarakterze 
czysio Dolskim {chroniłyby kolonis- 

.■ tów od wynarodowenia.
Francja i Algier potrzebują dziś 

par force rąk roboczych. Posiadają 
one natomiast dostateczne kapitały.

My, naodwrót, mamy nadmiar ro­
botnika a brak kapitału- W tych wa­
runkach do porozumienia dojść na­
der łatwo.

Z poszczególnych gałęzi romictwa 
i przemysłu górniczego największe 
znaczenie dla nas miałaby uprawa 
tytoniu i kopalni fosfatów.

Uprawa tytoniu w Algierze stoi b. 
wysoko. Jak wiemy, Polski Monopol 
Tytoniowy nosi się z zamiarem !pro- 
duko wania obecnie doskonalszych 
gatunków na wzór tytoniów angiel- 
skicn. Dziś nabywamy znaczne ilości 
surowca zagranicą, częstokroć z 
trzecich rąk i na warunkach zgoła 
dla skarbu niekorzystnych.

Tytoń produkowany w Algierze 
należy do b- dobrych jakościowo 
gatunków. Jego produkja, za ostatnie 
10 lat piawie potroiła się i sięga o- 
oecnie 250 000 centr. metr., a obszar 
plantacji przek acza |Uż 22 000 hekt. 
W  rękach solidnego kolonisty Polaka 
mogą łatwo [powstać nowe tysiące 

r  hektarów plantacji; odpowiedniej ro ­
li d u to  jeszcze leży odłogiem.

Nierównie w iększe jednak  
czenie d la  Polski mają 
fo s fa tó w  — m.neraiu,

Poaczas całego pobytu w 
Wilnie, delegacja sow-ecka spoi icała 
się wszędzie z wielką gościnnością ■ 
doznała serdecznego przyjęcia ze 
strony władz polskich.

(k.)

S e n s a c y jn e  aresztowanie w Wilnie.
W ielki sza n ta ży sta  i rzekom y ot1 cer.

W czoraj dokonano v- W iln ie sensacyjnego aresztu . P o licja  ratrzym ala 
rzekom ego porucznika MUlera, zam ieszkałego przy u! M łzn o w e jl.’ M iller doko  
n . l w  W nnii szeregu  poważnych szantaży i oszustw , P od aw ał s ię  za przedsta­
w ic ie la  Ligi Naroduw, w  innych wypadkach banków an g iesk ich , oraz za  w ła śc i­
ciela bopatych kopalni

Podob no Miller pod lóżn em i nazwiskam i grasow t oJ  dtuższrgD czasu  po  
P olsce. Krążą p ogłosk i, że zam ieszany jest rów nież w ał erę szo iegow .k ą .

Miller służy, ostatn io  w  y p. strz. konnych, w  randze porusz nkŁ w e d łu g  
jednak w iadom ości zaczerpniętych z m iarodajnego źródła, ificarem nie b y ł Na> 
razie niew iadom o w jaki sposóo udało  mu s f  uzysaać stopień oficerski w  W . P.

Aresztowanego „zar <ażvstę przekazano w ładzutn K.O W.
Z  powodu toc-ące ;o s>ę śledztw a, które zatacza szerokie kręgE, b liższych  

szczegółów  podać nie możemy, (z)

W ykrycie szmuglera sacharyny i kokainy.
Od pewnego czasu U.ząa Śierfczyj roztoczył ooserwację nad nieja­

kim Geinerem Fiszelem (Zawalna 48j6j co do którego było podejrzenie, 
że uprawia on zawodowo szmugie' sacharyny i kokałny z Litwy, przyczem 
następnie towar ten szedł j o  Ro^ji.

Onegaaj funkcjonarjusze poi. śledczej zauważył* Gelnrra wchodzące­
go z towarem do Zajazd u Gencjanowskiej m  Za walnej. Sprytny szmu- 

glarz zauważył, źe jest śledzony i zdołał towar wynieść fylmem wyjściem, 
jednak w tym samym dniu aresztowano go w mieszkaniu Cyli i Son* Ko* 
dar (Szpitalna 6) Przy aresztowanym znaleziono 20 kilo sacharyny, (b)

Proces ordynata 3i- 
spinga.

W drugim dniu procesu sędzia 
referent kontynuował w dalszym cią­
gu swój referat, który nie został 
ukończony.

W streszczeniu przemówieme sę­
dziego Alchimowicza miało brzmienie 
następujące;

W dniu 7 kwietnia 1913 toku do 
majątku Teresin w po w. Sochaczew- wykazf a chm lę. 
skim przybył właściciel jego książę 
Władysław Drucki-Lubecki w towa- 

zna-  rzystwie kuzyna swego barora Jana
kopalnie Bisp.nga. Obaj uJaii się w ciągu dnia

który iłJży na Przeiaitlikę w głąb lasu. Przecho-
’ * r iłonif ro tum  / 'too iq  boJrt incti clrłPlPĆ*

ności rzeczy, wziął mały brauning i 
odjechał do Grodna do swych dóor. 
Powrócił do Waiszawy, otrzymał 
wiadomość o śmierci księcia i w dniu 
17 kwietnia zosiat aresztowany. Re­
wizja znalazła u n ego siedem weksli, 
l których według ekspertów jeden 
był podpisany przez księcia a aześć 
sfałszowanych. Lokaj księcia Żukie- 
wicz zeznał, że Bisping usiłował dwu­
krotnie otruć księcia, dosypując tru­
cizny do herba;y, w k crej analiza

Nowcści wydawnicze.

jako surowiec dla t fa b n k  
sztucznych, wyrabiających 
fat.

Jeżeli [na koDalniach węgla we 
Francji widzimy już miasteczka całe 
z  iuanośeią Jczysto polską, docno- 
dzącą do 20 000, a składająca się z 
górników Polaków i ich rodzin, to 
•niewątpliwie takie same ośrodki pow- 
stałyoy i w Algierze, proauirując pol- 
skiemi rękami cenny surowiec ula

— .W iadom ości L  terackich- nr. 5-ty 
zawiera zamiast zwykłych czterech, sześć 

, . . .  stronic. Jeana z nich wypełniają tra^menty
dzący w tym czasie koło lasu sirzeiec trze(*  powabów «F„usta» (ZegaTłowiczjt

nawozow Q ra|> słyszał znany gwizd księcia Ro 
superfos- botmk Dąbrowski widział bryczkę i 

konie księcia w odległości kilku me­
trów od drogi. Wieczorem ten sam

.Romea i luljl* (Iwaszkiewicz) . *Don Car- 
los» (Iłłakowiczówny). Powsiaiy d |a teatru 
Narodowego z in ciatywy jego kierownika 
literackiego St. M ilW ew  kidgo. autora zna. 
komiteg i przekładu «Don Zuana» Zor 1L

Strzelec Gral, wracając z le śn ic z ó w k i, N itstety , wypadnie przekład Zegadłowicza
zŁUważył bryczkę i w przeczuciu  nie­
szczęścia pojechał na to iw ark  p o  a d ­
ministratora majątku p. Dach arabskie­
go, z którym udał się na p o s z u k iw a ­
nia. Po k:iku dniach znaleziono zwło-

wycotać z tego świecznikowego m t-jsca, a 
i rozmiar wiersza w -Don Carloue* lita li cN 
wiczówny dużo daje—do rrvślenui. Liszcz- 
knijmv_też następujące tardzo cenne oltteś. 
jenie Chaplina ikc żyda przez innego żyda 
Hasendeiera. .C nap in uosabia pewien typ,

ki księcia przv czem  cate jego Ubranie, Z którego coś jes w każdym z nas. Prze.
, in i ręka zic?ki DÓkrvts n ,V k o w a n y  obiezyswla i poszukiwa :z ptzy- CzapKa 1 ręKawiC-Ki puK iyiL  ° y fy  gód, komicznie pomylony i tragicznie zre-

# > krw ią. Oględziny stwierdziły n a c ie le  'zyonowany, slaby, zaw3ze podupadły, du-
oiski. K imat A<gieru jest o wiele zabitego ukoło trzydziestu ran, w tym chowo t.yumfujący. Dawid przed królem

zdrowszy od brazylijsK.ego, ^gdzie 
również liczna jest polska kolonja.

Sorawa własnej żeglugi pod oan- 
derą polską na linji Algier—Gdynia 
też łatwiej n ż w obecnych w arun­
kach znalazłaby praktyczne rozwiąza­
nie.

Bug, Sck.

lwie od kul: jed ,ą  w g ł o ^ ,_ d r u g ą  Sauiem..^ konkursov„f
W lewym boku. W l>rn samym LZa  ̂ olóvtrki uczesane «a la garccuue, jedna oa 
sie Bisping udał Się W stronę stacji drugiej powabniejsze. Nie łatwe zadanie 
Szymanów, a widząc że me zdąży na będzie miał sąl Konkutsowy.
pociąg do Warszawy, szedł do stacji ;    ..........   TTT.TTr 77777
Błonie, wzdłuż toru kolejowego, spo- 
tykając po drodze tiagarza Wierchow- 
skiego i woźnicę Gętkawskiego. Na­
tychmiast do  przybyciu do Warsza­
wy zawiadomił o swym wyjeździe

Z A S  T Ę P C A

potrzebny na nowy artykuł dla 
aptecznych i m ydlarń, niezbędny

skład w  
w każ-

Swego Sekretarza osobistego Mar- dym  domu. Otetfy: Warszawa, pusfce-restan- 
czewshiego zapakował w jego obec- te > okazicielowi 2 złotówki Nr 5011841.

Wseh. et o g. 7 m 23. 

Zach. Ib o g. 4 m. 10

K O ŚCIELN A .

— R o c z n ic a  k o r o n a c j i  P iusa
XI. Dnia 12 lutego przypada 'oczni- 
ca koronacji Ojca Św. Piusa XI. Cały 
świat Katolick. obchodzić bęozie ten 
dzień ze szczególniejszą uroczystością, 
dając przez to wyraz najgłębszej czci 
synowskiej, miłości oraz przywiąza­
nia do Stoiicy Piotrowej. Z powodu 
rocznicy J. E. Ks. Bp. K. Miehalkie- 
wicz wydał zarządzenia do ducho­
wieństwa, aoy w niedzielę d n a  14 
lutego rb. we wszystkich kościOiach 
archidiecezji wileńskiej podczas 1 Su­
my zostały wygłoszone stosowne 
przemówienia, a d o  Mszy św. odśpie­
wane ,T e  Deum*. Należy si; starać, 
aby w szkołach, zrzeszeniach i orga­
nizacjach katolickich, gdzie to będrie 
możliwe, urządzone oyły uioczysłe 
obchody, (akademje) lub odbyły rię 
specjalne posiedzenia z odpow.ednie- 
mi jirzemdwieniami.

URZĘDOWA
— S tw ie rd z a n ie  o b y w a te l s tw a  

w  w o j .  W ileńskltfm  Okólnik min. 
spraw wewnętrznych, poiecający 
przeprowadzić w woj. wschodnich 
akcję sumarycznego stwierdzania 
obyw a te lska  ludności miejskiej usta­
la, źe w m. Wiime oraz w powia­
tach wileńskim, trockim- oszmianskim 
i święciańskim za obywateli polstiicn 
uwalani bęaf

\ )  osoby urodzone na terytorjum 
b. Litwy Środkowej, o ile zamieszka­
ły na tym terenie przed 1 stycznia 
J919 r. t. j. miały na tern terytorjum 
od powyższej daty siałe miejsce za­
mieszkana,

2) osoby posiadające na tery­
torjum b- Litwy Środkowej nebytą 
przed 15 stycznia 1921 r. nierucho­
mość, o ile pizytem zamieszicały na 
tym obszarze pized 1 stycznia 1919 
r. t. j. o ile miały na tern terytorjum 
od powyższej daty stałe miejsce za­
mieszkania,

3) osoby, które przed 1 sierpnia 
1914 r. mieszkały na ierytoijum b. 
Litwy Środkowej nie mniej niż 5 lat 
i do onia 75 stycznia 1921 r. po­
nownie zamieszkały na tern tery- 
torjum z wyłączeniem z tej kattgorji 
osób, których podstawowem zajęciem 
była służba państwowa rosyjska.

4) osoby, które mieszkały na te­
rytorjum b. Litwy Środkowej od 1 
stycznia 1918 r, i mają na tym o b ­
szarze stałe miejsce zamieszkania.

— (b) W y s ie d lan ie .  W ubie­
głym miesiącu władze administracyj­
ne wyeiedńły z Wilna cztery osoby 
do Litwy i jedną do Rosji. Wszyscy 
wysieaiem nie mogli wylegitymować 
się dokumentami dającymi prawo za- 
mieszk wania w Polsce.

— (b) N o w e  s to w a rz y s z e n ie  
ż y d o w s k ie  Do Urzędu Pana Komi­
sarza Rządu wplyr.ęłj podanie żydow­
skiego towarzystwa „Crtewic Kadi- 
szo* (Święte towarzystwo) o zalega­
lizowanie statutu.

stowarzyszenie to ma na celu 
przestrzeganie ptzepisów rytuału re- 
ligijnego żydów przy udzielaniu 
zmarłym ostatniej posługi i dbanie 
pod każdym względem o honor nie­
boszczyka przed i podczas pocnowa- 
n a

Założycielami tego towarzystwa 
są pp. S. Brojdo, M, Sliwkin, M. Lo- 
selewicz, A Aronowicz, K. Szkol- 
nićki i A Rudnik.

— [o] L icytacja  k o n i  w y b r a ­
k o w a n y c h  z a rm j i .  Zgodnie z roz- 
Dorządzemem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w najbliższych dmacn 
odbędzie się szereg licytacji na konie 
wybrakowane z wojsKa.

L.cytacje te wyznaczone zostały 
w terminach 8 bm. w  Podbrodziu i 
Lidz.e, 10 bm. w Nowo-Święcianach, 
i 12 om. w G.ębokitm. W każdej 
z tych miejscowości sprzedane będzie 
po dwanaście koni.

W z w ązku z tym przypominamy, 
że w  myśl zarządzenia M S. W. roi- 
nicy, instytucje dohroczyr.no-społfccz- 
ne, inwalidzi wojenni, osadnicy rolni, 
tunKcjonarjusze straży leśnej w la­
sach państwowych, urzędnicy, a w 
wyoadnach wyjątkowych i inni ohy- 
w ate ie  mogą korzystać z Kiótkotermi- 
nowego Kredytu t. j. do 15 w rze- 
śnia rb.

Osoby pragnące korzystać z kre­
dytu muszą Drzeokładac do poszcze­
gólnych komisji licytacyjnych zaświad­
czenia odnośnych władz administra­
cyjnych o posiaaamu realności, e- 
wentualne poręczenie władz państwo­
wych, listy gwarancyjne bankowe lub 
zezwolenie DOK. na Drawo kupna 
koni na kredyi.

— P rz e ję c ie  b ib l io te k i  im 
W ró b le w s k ic h .  Dnca' 1 lutego. Mi­
nisterstwo W R. i O. P. w osobie 
naczelnika wydziału Bibiplek p Ste­

fana Rembego, podpisało umowę z

Komitetem Bibljoteki im. Wróbliew 
skich, któ-ego prezesem jest reKtor 
Zdziechowski Umową tą. bibljotek? 
składająca się z około 100,000 tom ów  
i rękopisów przechodzi w  beztermi­
nowy depozyt i pod zarząd państwo­
wy. Państwo otrzymuje oprócz tego 
w darze gmach i kapitały. 'Fundacja 
św. p T. Wróblewskiego zhajdzie 
pomieszczenie w j K upionym  przez 
skarb b. pałacu ht. Tyszkiewiczów.

— BJbFJpteki p a ń s t w o w t  w  
p a ła c u  T y s z k ie w ic z o w s k im  Ku­
piony przez Skarb w marcu loku ub. 
b. Daiac nr. Tyszkiewiczów został p-ze- 
znaczony na pomieszczenie oiblioteki 
im Wróblewskich, oraz innych bibljo- 
tek państwowych w Wilnie. Gmach 
ten został oojęty w zarząd Wydziału 
Bibljoteic dn. 1 b. m. przez, Naczel­
nika tegoż Wydziału p. Stefanc Rem­
bego. W ten sposób przybywa Wil­
nu nowy przyoyteic wiedzy, który 
rychło pozwoli scentralizować księgo-

b ory państwowe,
MIEJSKA

— M  K o n fe re n c ja  o b y w a te l i  
m. W iln a  w  s p r a w a c h  m ie jsk ic h .  
Pewna grupa radnych miejskich 
mając na uwadze dobro mieszkań­
ców rr. Wiln? i niezależnie od oko­
liczności, czy prędzej luo poźr.iej 
zostanie opracowana i ogroszona no- 
w: ustawa m ie jsk a , jak też wybory dc 
wiieńsk.ej rady miejskiej, i szukając 
w sierach kompetentnych ra iunKU 
przeć.v ko złej gospodarce m ie js k ie j,  
dowi ięta micjatywę zwołania konfe­
rencji w sprawach m ie js K ich , przy­
czem zaprosiła cały szereg obyw a­
teli m W ilia  na wspomnianą konfe­
rencję, która sie odbędzie w lokalu 
klubu inteligencji pracującei tul. św. 
Anny Nr. 2) w. dniu 8 b, m. o g  
8 -ej wiecz t j. w  przeddzień posie­
dzenia Rady Miejskiej.

SZKOLNA.
— E g z a m in y  d o j rz a ło ś c i  dla 

eksternów przy tut. Okręgu Szkol­
nym w teimnne wiosennym rozpo­
czną się dnia 15 lu te g o / ’

Termm składania podań o dopu­
szczenie do egzarmnów upłvwa dnia 
10 lutego. Do podania dołączyć na 
leży metrykę urodzenia, dwie fotogra- 
tje, własnoręcznie napisany życiorys, 
posiadane śu iaaectwa szkolne oraz 
kwit Kasy Skarbowej na opłaconą 
taksę egzam nacyjną w wysokości 
40 zł

Podania nieoopowiadające powyż. 
szym warunkom uwzględniane nie 
będą, a petenci nie bedą o powyż- 
szem oddzielnemi p>smami zawiada­
miani.

SĄ D O W A
— (b) S p r a w a  szp ieg o w sk a .  W 

dniu 2 marca sąd apelacyjny w  Wil­
nie rozoozna sprawę 2(‘ letniego Jó- 
zeta Filipowskiego skazanego w yro­
kiem sądu ouręgowego na pozbawie­
nie praw stanu i osadzenie w więzie­
niu ciężkiem na lat dw?naście.

Ciężką te karę Filipowski ponosić 
ma za zdradę stanu, bowiem będąc 
polskim poddanym pracowa* na 
korzyść sziaou generalnego państwa 
ościennego — Litwy.

Ooronę z umowy wnosić będzie 
w rej sprawie aplikant adwokacki p. 
Ruhmow.

POCZT OWA.
— (x) W  s p r a w .e  p r e n u m e r a ­

ty  p ism  z a  p o ś r e d n ic tw e m  p o c z ­
ty. Ze wzglęuu na nieuniknione n.e- 
domdgania, jakie się ujawniają w po­
czątkowym okresie funkcjonowania 
urzędów pocztowych, w zakresie 
prenumeraty czasopism, za pośre­
dnictwem poczty, Wileńska Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów wydała ostatnio 
szereg szczególnych zarządzeń pod­
ległym urzędom pocztowym. Na 
dział służoy gazetowej mają zwracać 
szczególną uwagę urzędujący inspe­
ktorzy Dyrekcji przy sposobności 
inspekcji u-zędowych.

O P IE K A  SPO Ł E C Z N A  i PRACA
— (x) Z w ię k s z e n ie  ilości w y ­

d a w a n y c h  o b i a d ó w  b e z r o b o t ­
nym  m. W ilna . Mag'sirat m. Wilna, 
biorąc pod uwagę obecne truane p o ­
łożenie bezrobotnych m Wilna, po­
stanowił zwiększyć ilość wydawa­
nych obiadów z 1,200 r.a 1,400

AKADEM ICKA.

— VI - a  S o b ó tk a  O g n isk o  
A k a d e m c k ie .  Dzis w Ognisku 
Akadeiiiickiem, niezaieżnie od mają­
cego się odbyć Dorocznego Balu 
Akademickiego, urządza swą tradycyj­
ną sobótkę.

Początek tańców nastąpi natych­
miast po skonczonem przedstaw.emu 
Szopki Akademickiej t. zn, o  godz. 
10-tej. Wstęp tylko za legitymacjami 
i zaproszeniami Bratniej Pomocy Poi. 
Młodz. Akadem Ilość kari wstępu 
dla uniknięcia tłoku została ograni­
czona.

— Z e b r a n ie  K oła  D r a m a ty c z ­
n e g o  Dziś o godz. 5-tej w lokalu

Atera fałszerska
w  Portugałji.

¥  Z l  k u l is a m i  dz ia ła l i  N iem cy
W  związku z aterą fałszerrtws Danku# 

tów portugalskich «Matin» p.sze. i** afer* 
ta m iała również ce,e pol’tyczne Głównyra 
winowajcą jest natuializowiny w Brazyij"! 
niem" "C tte n ris , bawiący obecnie w Berli­
nie. śledztwo orzeorowadzone w Paryżu, 
w Londynie i Hadze, dało sensacyjne w yni­
ki, Afer? ta jest ntezwykłem przestępstwem 
politycznem. Miała ona na celu oderwanie 
ko cnji poi.ugalsktch a szczególnie Anpo|t i 
odoame icb v  ręce niemieckie. Hoczą ek tei 
spekulacji pizyDadu na lipiecuDi<*głego roku. 
W owym r zasle w hotelu paryskim w po­
bliżu pół Elizejskich DO-tugriczycy Pinto de 
Sima i Carnero Franco (deputowany z An­
goli) spotkali się 7 niemesm Henntsem, n»- 
tarai-zowanym w 6razyl,i. 3  portugalczyka-ń 
był jeszcze pewien Holender nazwiskiem 
Motano. Ludzie cl postanowili utworzyć 
«ba m de L * \n g t la et de ta Metropott* 

Tajemniczy Hennis pierwszy dal kapitał 
do dyspozycji. Z początku bagatelną . sumę 
400 tys. funtów szteriingów. Pienląaro na­
deszły z Beninu. S u m . ra została użyta 
według planu, opracowanego przez Hennisa. 
Ate plany były tak szeroko zakrojone, że 
środki prędko się wyczerpały. Rozpoczęło 
sie fałszerstwo. Wspólnicy postanowił' za­
mówić 4C(i iru p n ó w  banknotów portugal­
skich w pewnym banku angielskim, którogo 
spetj-Jnością było drukowanie banknotów.
I lastąpiła wymian? l>siów przyczem wszysr- 
t .e  listy, nadeszłe z Ronugalji okazały *ię 
fałscyw e. Ponieważ firma angielsku nie 
enciała pracować oez złotego kontraktu, 
sfebrykowano kontrakt Udało się nawet 
fałszerzom uzyskać legalizację sfałszowane- 
gu dokumentu przer angielskiego konsola. 
v» kontrakcie byio umói ione, że liorang 
ma odb.erać pieniądze, wykonane w Lon- 
'yn.e. Tera- potrzebna oyła jeszcze pomoc 

kilku usłużnych dyplomatów, którzy ofiaro­
waliby się przewozić uo Lizbony fatszywe 
banknoty, jako bagaż Dyplomatyczny. Pierw­
szym dyplomatą, którego udałc się pozyskać, 
był przedstawiciel Wenezueli w LftćoanSe, 
Flanos Fuarez. Ale lałszerze zna.eźl! jeszczi 
iłOtężniejszycb oracowników. Minister nandlu 
SimcnB przedstawiciel Portugalji w Hadze 
Vandeila brali udział w tym in.eresle i kie- 
dzą te-az w więzieniu, Z początku Wszystko 
szło doskonale Bank d*Ango|a powiększał 
się z dnia na dzieć i codi lennie kupował 
na gte*dzi< całe p a ite ty  a tejt portugalskich 
z b n k u  I litra Marino. M anew  ia» się udał. 
te  Henr is zamyślał Już o omisji nowych 
banknotów oortugflekich na snmę 400 tys. 
fanto.*', które rzece prosta znowu rriałj 
Dyć tałszywr. 1 drukowanie tycn bankuotóa 
m.ało być uskutecznione według rac jui 
użytego systemu A lt banknoty te nie zc 
stały  wypufrezone. Niezwykł bogactwo 
wielkie speki lacjt fałszerzy zwróciły uwagi 
w Lizbonie. Wielki dziennik «Secu|o» omó 
wił ię oprawę i spnsek został wyk-yty 
Większość winowrjców jest ju t  areszto­
wana.

Ogn-ska Akademickiego, odbędzie się 
zebranie Akademickiego Koła Drama­
tycznego. Zarząd prosi o  punktual­
ność.

ZEBRANIA i ODCZYTY
— O d c z y t  dr. B L b iń sk ieg o .  

Dziś w sobotę dnia 6 bm. o godz- 
7-ej wieczorem w Auli Kolumnowe 
Uniwersytetu Stefana Batorego Radca 
Prawny Ministerstwa Spraw Zagra 
mcznych ar. Leon Baoiński wygłos, 
odczyt o ostatniej konferencji H as­
kiej Prawa prywatnego, odbytej w 
roku zeszłym.

— O d c z y t  o  In d ja c h  WschocT- 
nicn  z przeźroczami odbędzie się 
w niedzielę d. 7 lutego o goaz. 6-ej 
pnpoł. w Domu Luuowyrr P MS przy 
Białym zaułku Nr. 8. Wstąp beż 
płatny.

BALE I ZABAW Y

— D o r o c z n y  R a u t  O g ó ln o  
a k a d e m ic k i  mający się odbyć dzis 
dnia 6 go lutego rb, w S?lonacn Re- 
piezer.tacyjnych Rzpiiiej zgromaazi 
niewątpliwie najwytworniejsze sfery 
towarzyskie n.iasta. Świetnie zapo 
wiadający się wieczór beztroski nu* 
moru i wesołości poprzedzi dział 
koncertowy, w którym łaskawy współ­
udział zapewniły wybitne siły artysty­
czne jak pp M. Ca*-marie. J. Korsak- 
Ta-gowska, W. Hendrychówna, Gre- 
gorowa, Prof Adam Ludwig oraz 
Dr. Tadeusz Szeiigowski Do tańca 
przygiywa poraź pierwszy w Wilr. e 
orkiestra operowa Nie.iczne pozo­
stałe zaproszenia można nabywać u 
pp. gospodyń i gospodarzy o n z  w 
lokalu Bratniej Pomocy (tfli Wieika 
24) od godz. 1 — 3 i od 6 — 8 
wiecz. Buety akaaemickie w cenie 
3 zt. nabywać można w tychże go- 
dz*nach Początek rautu o godz. 1(1 
wiecz

— Z a b a w a  ta n e c z n a .  Towa- 
rzystwo Przyjanót Państwowej Szkoły 
Tecnnicznej w Wilnie,1 urządza cziś 
o godzinie 9 wiecz. w  Sali Techni­
ków, Wileńska 33, zabawę taneczną. 
Biiety wejścia 3 z ł ,  aia uczącej się 
młodzieży 2 zł. Całkowity dochod 
przeznacza się na opłacenie wpisów 
szkolnych za niezamożnych uczniów 
Szkoły -

R O ŻN E.

— jbj S o w ie c k a  n a n d l o w a  d e  
le g a c ja  p rz y b ę d z ie  a o  W ilna .  Dc
wiadujemy się, że handlowa delegacja 
sowieck? bawiąca obecnie w Łodzi w 
drodze powrotnej zaiedzie do Wiina.

Termm przyjazdu delegacji jeszcze 
nie ustalony.

— Z niżki w  R e d u c ie  d ia  cz ło n  
k ó w  L G P.P . Komitet Wojewodzie. 
Wileński L.O.P.P. uprzejmie zawiada­
mia swycn członków, że od * dnia 
dzisiejszego Sekretarjat Ligi (ui Wiel­
ka 34/ od godz. 11 do 2-ej po ooł. 
wydaje członkom Ligi za okazaniem 
leg.tymacj. ulgi biletowe w wysoko­
ści 50 proc. do Teetru Reduta na 
Pohulance.

— K om ite t d a ru  c h o in k o w ego  dia
dzi;cl ochron wileńskich, dziękując w imie­
niu wszystkich obdarowanych dzieci o raz 
wszysikim.swojem ofiatodawcom, ? w szcze­
gólności gimnazjum S.s. Nazaretanek., gim­
nazjum im, Cza.toryskiego oraz organom
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pracy, podaj; do 
wyniki zbiórki 
nietwa

w uaomo ki następując* 
i doKonanego rczdaw- Z Całej Polski. i<& Przyjazd Szaljapma do Działalność P. D. U. W.

— O d n a w ia n ie  g i o ^ ć w  k rd -  pocztowych i zdany ;est na łaskę !ut> 
l) W gotówce zebrano 443 zł. 6: gr., i e ^ g ^ c h  na W a w e lu .  W Krakowie, niełaskę woźniców iAchrowych, auto 

4i zań«w k—o72 « ź m t J X r n £  postanowiono oo tac do^ naprawy aar- busy te w komun,kaci. z prowincjiłcmplarzy, 4) zabawek—872 sziuki, 5) piernV , , , ,. _  ,
ków i cukierków -62 i pó! klgr. plus 22o kotag cy rcw y  króia Zygir.mia III. stanow ą nawet dobrodziejstwo, jsk
łztuk 6) jabłek - 88 mgr. p,ui 340 sziuk. Okazało się bowiem poprzednio, i t  naprzykład na trakcie z Warszawy cio
pas  i skrzynia, 7) manno.ady owocowej-8 p erwotna trumna jest zbutwiała, źe Radomia, którą to przestrzeń prze-

V ' Za zebrane pieniądze .akup.onor 1) 340 n i<- ieJ by ło z  sa rn o fa -  b ie g a ją  w  n ie sp e łn a  trz y  g o d z in y ,
gu. Wobec tego polecono inż. Mo- podczas gdy kolej z przesiadaniem 
sttow i i ks. dr. Kruszyńskim i, aby w Dęblinie wymaga od pięciu do 
zajęli się przemesier.iem zwtox kn siedmiu godzin czasu jazdy

klg. ps-ennej mąki, 2) 100 klg. cukru, 3) 22 
k!g cukierków i p ennków, 4) 16 k,g. jab­
łek, I ł  25 i pćł klg. torebek papierowych. 

Powyższe objekty oharowane i zaka- do przygotowanego tymcza- wainte noc. ęj, z jedr „ c W d n
dzieci w 15 ochronach i 251 dziecKÓ w 3 sowego miejsca. bieranitm kilkakroć większej ceny za
szpitalach riz ecnnycb. Onary te zostały §.§ W suri.ęto więc do sarkofagu przy- przejazd.
^ h ‘m»%Pw  k . c c ą  specjamie blachę, na której _  S t r a t  z  p o w o d u  s t r a jk u
iman.i! ouncsntmi pokwuowa wywto z łck lw raz  ; fS2.karr.i .rum p rzedstębiorstwo t ia r tw a jo w e w  War-

ny i włożono do nowej, wykonanej S23wie , ponosj Łodzi>innie okrłc

Białogrodu.
W edług ostatnich wiadomości podpisało 

p ro w in c ją  jntpjS2e Białogróazkle btnro koncertowe 
um ow ę z Szaljapiiiem, który zobowiązał 
się urządzić w kwietnia je&er* koncert. Za 
swój występ w tiiałogrodzie otizym a Sza- 
ljapin 200.000 dynarów. Najtańsze miejsce na 
galerji kosztować bedzie 150 dynarów , to 
jest tyleż, ile kosztują pierwsze fotele pod- 

P 13 czas wspaniałych przedstawień w operze 
i’*"1' białogrodzkiej.

Brak nart w Rosji,

1E A T R  i MUZYKA. z drzewa modrzewiowego.

Sport narciarski zyskuje coraz większą 
ilość zwolenników i w iiosji. Nsrcnrze Łu-

90,000 Zł. Siraty wskutek obecnego r°cy zachodniej uskarżają się na orak śniegu

— P o ra n e k  w okalny  w  le a r r z e  P o l­
skim Ju tro  w nieazielę 7 lutego o g. 12 
m 30 pp oobędzie się w leairze Poi>kim
koiejny poganek woka.ny z udziarem wy bit- 0 , , u m
nvch artystów: Marii Carm ane i Serrjuśztt ł ' ‘,u  *‘,5J
BcLom. sarkafagow cynowych,

AkciLpaLjament — R. Rubimziejna. W w y p u k ło rz e ź b o m  p rze d staw ia ją cy m

Saikof; g  królewski, przez dłu^o- s tr«jku. W ciągu pierwszych 7 dni 
letnie rczkiadame -ię cyny, jest w :tr3jku, t. j. ać> 
mtktórych nnejscach przeżarty na- niosły zatem
wskroś- _ _ Fundusz beziobocia ponosi również a Finlandczycy, do których się Rosjanie

Jest to jeden z najwspanialszych straty stanowiące okoto 18 000 zł. zwrócili, wywożą wszystkie swe narty za 
a c które wpływały z 5-groszowtj pod

Daleko gorszą jest wszak sytuacja w Rosji 
4 lutego S traty  te  gdzie daje się  odczuć wielki brak nart. W 
okott  ̂ 630 000 zł. R°sj‘ wyrabia się nariy w maiych ilościach,

programie: Btilini, bizet. Geures, Greczarii- sceny zwycęstw  króla Zygmunta lll. 
now, Rachmaninow, Afts&ttń i mm. Ceny W y ło n io n a  specjalna komisja, za i- 
*i lsc na,m isze ou 50 er. - • u •7  n , n u t  mię się badaniem sposobu z.epero-— Recn a w  Teatrze na P o h u la n c e  T . r  ■■ _ ,  ..
pow tó 'zy  dz.siaj <Fitcyk» w zaioiacb*, tty io  w Ł. ta z n isz c z o n y c h  LŁęa su b w en c ji 
wą korreriję Fr. Zabłockiego, zakończoną nadesłanej przez m e s t o  Warszav'ę. 
scerą operową Dominika Cima.osa <11 ma- D o :Yi hcz  s, w szeregu p ia ć  re- 
nimonio s e s re to .  Jutro o godz. 12 w poł. s  aL ac.,j yCjj dokonano napiawy sar-

wyźki. Wpływy tego funduszu zmniej­
szyły się dotąd z powodu strajku 
przeszło o 120.000 zł.

O ile str.rjK oo soboty 6-go lute­
go nie będzie załatwiony, Magistrat 
wymów, w dniu tym pracę wszyst­
kim aorąd zatrudnionym bezr, b it ,ym.

dolary do Ameryki.

Ze świata.
— 50,000  d o la r ó w  z a  w y n a le ­

z ie n ie  k w a d r a tu r y  k o ła  Przed kil­
koma dziesiątkami lat m,eszV.al w mia­
steczku francuskieir. ludowy nauczy­
ciel Lerond, który nie był jeanak za-

Wobec ukazania się w niektórych 
pismach w związku z posiedzeniem 
komisji administracyjnej Sejmu nie­
ścisłych wiadomości o działalności 
P. D. U. W, otrzymujemy komunikat 
dytekcji prostujący owe nieścisłości: 

Podana w prasie liczba pracowni­
ków P.D.U.W. 1578 nie odpowiada 
rzeczywistości. Ogólna tlośc funkcjo- 
narjuszy P.D U.W wynosi 1383, a 
mianowicie: urzędników 998, kontrak­
towych techników szacunkowych 326, 
woźnych i gońców 59 (nie 120J Po­
wyższe liczby obejmują personel 
pracujący w dziale p,zymusowych 
ubezpieczeń (budowli) od ognra, tu­
dzież w trzech aziatecn ubezpieczeń 
dobrowolnych, a także w dziale po­
życzkowym w centrali łącznie ze 
wszysikierm 25 oddziałami wojerócz- 
kierni P.D.U W., otaz 199 inspekto­
ratem powiatowymi i technikami sza­
cunkowymi. Należy zaznaczać, źe P.

D.U.W. na mocy obowiązku ustawo­
wego przeprowadziła w ostatnich' 
owoch latach, oook swych norma! 
nych agend masowe pomiary i osza 
cowanie około siedmiu miljonów bu­
dynków na całeni terytorjum Rzeczy 
pospolitej W po równaniu do przed­
wojennych .Ubezpieczeń Wzajemnyc h  
budowli od ognia w Królestwie Pol- 
skiem-* personel wzrósł ilościowo 
nieco więcej niż dwukrotnie, gdy na­
tomiast zakies działalności powięk-* 
szył się rifęłnal czterokrotnie.

Poiów nyw ane kosztów admint- 
shacyjnych z sumą ouszkodow^ń zs 
pogorzele, wzpłacanych przez insty­
tucję w poszczególnym roku, nie mo­
że służyć za podstawę oo jakichkol­
wiek wniosków, ponieważ z natuir 
losowej ubezpieczeń wynika, iż sumy 
wyptacarte zależnie od ilości i roz­
miarów pogorzeli ulegają z roku na 
lok bardzo zr.acznjm wahaniom i są* 
z1 pełne  niezależne od kosziów admi­
nistracji.

2 LETKIE KURSY
EKONOMICZNO HANDLOWE

w świetlicy Reauty na Pohulance outsędzie 
się poranek pcświęiouy fwóiczości Etn,la 
Zegadłowicza, nad którego „Gtazem „ramcz- 
n\ir.* Reduia rozpoczę! i juz pracę z udzia­
łem anicra. Juno  n ^odz. 3.30 po raz dz,e- 
w ią.y komedja M. b_łuckiego «Dom u:war. 
ty », Wieczorem po raz ósmy setuaa Katerwy 
,t'tzechoa/.eń‘ . V.‘ ponieujiałeK po raz piąiy 
«Weseie» Wyspiańskiego. We wto.ea p o iaz  
pierw szy ,Etva» Jerzego Szaniawskiego z 
uczh łem  W łaaysiawa Stae-zkowsk, gu, re- 
■ ucowca, pracu,ącego obecnie w Teatrze Na­
rodowym w W arszaw.e.

koiagu Kioia Władysława IV z tun- 
ous. ów Dep- Sztuki i Kultury Mir.. 
W.R i O.P. jak rówrteż wykonano 
podobizny koiony, jabłka i btiła z

— W a rs z a w a —D alek i  W s c h ó d ,  dowoiuny ze swego zawodu, w koti-
Polskiego 1-wa Krzewienia Wiedzy 
Handlowej i Ekonomicznej w Wilnie

W wyniku obrad, odbytych w Mo- tu  porzucił szkoię i Europę i wyje
skwie na konlerencji grudniowej, cba* Nowego Jorku. Tam przecho- 
wprowaaza się z dn em 5 b. m. po- Uził różne ko eje losu, aż w koń:u 
śp,eszną komunikację między War- dosral posadę pisaiza w biurze dla

p t z y j ‘ m u j ą  z a p i s y  n a  f y

w  sekretarjaiie ul.Biskup,a 12

s e m e s t r

tego sarkofagu w ystaw ione  oDecme szawą , Moskwą względnie "Dalekim badania i rozpowszechniania prak- o d  d n .  15 I do  1-U
w skarecu wawelskim Wschodem, w połączeń,u od, wzglę- tycznych wynalazków. Lerond mając 

A uto. >usy p o  c z js  5 u j k u  driie kursującego pociągu pośpie- czynienia z niezliczonymi wyna- 
tram w ar.  Z powodu strajku tn m- sznego między Warszawą i Paryżem fazkami przyszedł do przekonania, że 
wajowego ukazały się w ruchu ulicz- (Ostenda, Calais). sam może być wynalazcą. Co> dziw­
nym liczne autobusy przybyłe na ob- Nowe* pociągi skierov'ane przez niejsze jednak, le  w p.zeciwieństwie

wykłady o-o g. 17—1l J
Zmząe Recuty nm ejszem  pfosjtfje w,a fity  z a ro b e k  w  W a rsz a w ie . P ra w ie  B ia ły s to k  —  ^ ł t ó w y s f c ' ł B a h i n ó -  d o s t a n y c h  s w y th  k lije n ió w  doięo- M C M H 1 1 1 1 1  l l f l C l f l . -  ™  f l l l t O i S T L i  , S € M 8 7 3

WILNO -  NIEMEN CZYN.
domość podarą ptzez jedno z pism fi ifeA- 
skich jaKobj R dn 'a wpiowadz ta cd dnia 1 
lutego 3b pr. zniżki na bue y do teai u. Za

v t* • i / • uiaijoiuA   w   utamuu     J --- ̂  *
wszys.kie linje autobusów prowincjo- wicze — Stołpce, kursować będą trzy nał istotnie wynalazku, który stał się
nalnytb w prom'eniu stu kilo.netro-

iząe Reau y komuriku,e, ceny bile ów wym od Warszawy śc ągr.ęły do mia
pozostały niezmienione, a y^zystme organi 
zacje t siowarzjszem a, które korzy siały uo- 
iąo ze zn.ż^k becą je otrzymywały nadal w 
tej samej wysekoset t. j 50 pr

b  leiy sprzedaje do pizeaednia każdego d o m , 
przeosiaw 'en a biuio «Grbis» Mickiewicz* I I  g a łe k  
ou 9 co 4.30 w dnie powezeame i od iO — 
lz.30 w niedziele oiaz kasa Teatru ou 11—
12 i oa 5—8 w an,u przedstaw,enia.

sta, by zasiąpić na główniejszych li* 
njach unieruchomione tramwaje. Wy­
jątek stanowi lirja Warszawa — Ra- 

zaczynająca się u starych ro

razy tygodrdowo, a mianowicie z poostawą dużego mająUu. bikonoTuo- 
Warszawy w piątki, niedziele i wtór- wał praktyczną maszynę do wyrobu 
ki o gotiz. 10 m. 10. Prżyjazd oo psróweK, która wnió ce przyjęła się 
Moskwy dnia następnego o godz. we wszysskich y iększycł, wytwór- 
15 m. 40. Niedz.elny pociąg warszaw- niach atneiykańskich. Dorobiwszy się 
ski otrzyma w Mosuwie połączenie l>n sposobem dużego majątku kupit

WYPftDKI 1 KRADZIEŻE

Począwszy od wtorku b. tygodnia zostaje uruchomiona komunikacja
autobusowa mędzy Wilnem i Ńkmenczynem trzy razy w tygodniu a
mianowicie: wre  w to r k i ,  c zw artk i  i p iątk i.

 .____ ,  _ „ Rozkład jazdy następujący: 1 kurs — wyjazd z Wilna godzina 6 ta
Jerozolimskich; która bez do Nowonnkołajewska, pociąg* wtoi- sob.e posiaałość w mewieikicm mias- rano, wyjazd z Niernenczyna do W ilna godzina 7-ma rar.o. II kurs—wy-

■" “  jazd z W ina  godzina 6-ta wieczór, wy azd z Niemenczyna do Wiina
godzina 7-ma wieczór.

Miejsce odjazdu z Wilna n!:ca Arsenalska Nr. 2 przy placu Katedralnym.

przerwy funkcjonuje i właścuiele jej 
wcale się me kus<ą o zarobek tram­
wajowy, maiąe owa razy na dobę 
wypełi.iouy wehikuł swój pasażerami, 
płacącymi po pięć złolycn od o^oby,

— >S’i m ca tjczn a*  m ałżonka. Józef 
Broniewuz jsubecz 07) zam t.dcwał, i i  żon=> 
jefeo He,cna zaorała różne iztczy łączn-j 
v._rtości 600 zt. poczem wyjecnała

kowy — połączenie do Czyty, a po­
ciąg piątkowy połączenie do Właay- 
wosioku (raz na dwa tygodnie).

W kierunku przeciwnym pociągi 
z Moskwy odjeżdżać będą co me- 

Dopiero prrypairując się tym r.a- dzielę, wtorek czwartek o godz. 15 przyjaciela inżyniera Cook-r, pozafem 
gromadzonym w Warszawie autobu- 3,j> a przyjazd do Warszawy na- trzymał się zdała od ludzi, którzy 
som, przebiegającym znaczne pize- stąpi dni , następnego o godz. 20 uważali go za dziwaka opowiadając 
st,-zenie na p.owmcji, widzi się. jak m. j j .  Otrzymują w Moskw..: połą- sobie na ucho, że Lerond marzy o

teczku Stanu Vsrginji i tam osiadł na 
stałe. Otaczał swą opieką liczne insty­
tucje i czynił wieie a c b rego. Poza 
rem poświęcił się ulubionej swej nau 
ce — matematyce. Miał jednego tylko

w nie
Wiadomym *'erQniu- Pnja 5 bw zQ one »szysik,e są nieodpowiednie ora czeme w nieuzieię z Czyly, we wtor- rozwiązaniu problemu kwadratury
* t.ł rtrzvm aCny Fisze* Ke ner < Szpitalna 11) wego przeznaczenia i .ne,.,a ypu, k z Władywostoku, a w erwartki z koła, '
„ ó’ p vauz t ntątcgałńy hancti sa:hary- k,óiyoy ;zeczywiśc e u wygodzie NowomiKołajewska,
ną kry .laticzną. W mi"„s(kanitl aresztuwa- podióźnych zastąpił wagon kolejo

wy, lub cnoćoy wygoany ek*ipai „nego znaleziono ukiJo 20 klg. sacharyny. ^  ^
— Sam obójstw a. Dnia oni, w po,. konnv Sa 3UTobllsv tVDU niEmicCkiC- wó-zu d o m u  N r  2 5  przy u l .  Nowogrodzkiej Kd.iny. aU.OuU-, ,v p u  niem ^K.e

us łowaf oiruć się lesrr.cu octową Ąnton, go Z Oucznem o i t>łu wejs .em, duSC
R y,'ki-w tcz (Fołocra U). Poroijw e ratuu- szczelnie osłabiające pasażerów od
kowe oawlozłu despeiata do szpi.iU żydów- w pjyWów atmostery, lecz za tonicina
Skieg0l w  fol w. izabeltno gm M.kołajewskiej n a n .e n  m ^ js c a  na 'p a k u n k , ja d ąc y ch  i 
wyctizałem Z rewoiwe w pterś us.rował wszystko wtłacza się dc w.ięt za, a 
popełń ć an.obójs,wo wbotnlS tegoż tui- o przewozie większego Kuferka me 
wa-ku v\ ktor Zołnieiuwicz. może oyć nawet mowy. Przeważnie

Przycśyna samofeójitwa — -<• me ,̂-dnak są to budy drewniane, o
do z^ ,â fwawa zab aw a, We wsi Tarjopy podwoziu typu Lkkiego Forda cza- 
pir Łu.s :kh, na zatawie podczas bójki zo- sem nawet z galeryjką na pakunki,

Ofiary.
J M.

Na schronisko nauczycielek . 
Na schronisko nieuleczalnych 
T-wo Przeciwgrozliczne 
ŻłoD ek  Dziecatka Jezus 
Na nęazę wyjątkową

5 zł 
5 »

sta ł zabity xl eszk. wsi Chałuje Maksym 
Si} mt ot ski. Sprawcy powrższeeo Michał

składane r.a dachu, lecz wnętrze -eh 
na dalszy dystans stanowi istną tor-

Razem 25 zL
Lana Władysław Panlskc Sła.tisław Morcha- »
Ł T a w e ł  Krywko. Franciszek Ru ax i żcł- turę d la  podróżnych i zimą wcale P io tr  Janow sk i
n erz Konstanty Lapa- Trupa zabezpieczono. 
Dochcdier.ie w teku.

nie zapewn-a podróżnym ochrony Na żłoDek im< Ma|ji
przeo zimnem. Jednuk wobec WyCO- Na Ż'obek Dziec ą ko Jezus
lartia  pizez zarząd p o c z t państwowych -Na wyjątkową nędzę 
w całej Polsce dyliżansów ooczto- 
wycn, a nawet wobec zniesienia

5 zł, 
5 »
7 »

Razem 17 II.

Przed tizema laty Leonard prze­
ziębił się, zachorował i wkrótce zmarł. 
Otwarcia testamentu oczekiwano z 
dużem zacienaw :eniem. Stary dziwatc 
większą część swegc majątku gzapi- 
sał na cele aooroczynne. Donaofo 
przeznaczył 50 000 dolarów dla tego, 
kto w przeciągu trzech lat potrafi 
rozwiązać prob cm kwadratury kota. 
Członków jury miał wyznaczyć wyko­
nawca testamentu. Ponieważ nikt te­
go zadania me chciał się podjąć, jako 
sędziego wybrano inżyniera Cooka, 
wybitnego zresztą matematyka. Nie­
szczęsny człowiek o.rzymał w ciągu 
trzech lat piętnaście tysięcy traktatów 
o kwadraturze koła, problem jednak 
pozostał nierozwiązany. Wobec tego 
zgodnie z testamentem suma pięć- 
dLiesęciu tysięcy dolarów przeszła 
oh cnie na własność domu sierot w 
miasteczku guzie mieszkał Lerond.

K  u  p  i i  j
potrzebne mi do stućjćw I 
d z i e ł a  i l i o z o t i c z n e
w językach.- Dolsk im , rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję książek wydanych przez Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
pizez kasę Mianowskiego w Waisza- 

wie szczepó nie zaś:
1. W. J a m e s  «Kn,gmatyznn
2. J..Gołtt c h o  tv s k i .Filozofja i

Zycie.
3. Im. K a n t  «Proleęromena» do wszel­

kiej Drzyszłe) metafizyki...*
4. tegoż .Uzasadnienie Metafizyk

Moralności*, 
oraz doIs lego przekładu S c h o p e n ­
hauera «Q poczwOrnem źródle tw ier­
dzenia o pods awie dostatecznej*.

DOWIEDZIEĆ SIE
w Ad mi -  S Ł a W r>
n rs-tT  a  c  j  i

D R U K A R N I A

„ m m m m  wileńskie9«

K w a s z c l n i a  23. (M .-8teft.ńska 

Egz. od 1906 r.

DRUKARNIA O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKLADANLA I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
ORAZ M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W -Z F L K IE  
D R U K A R SK IE  R O B O T Y  W E  
W SZY STK IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

K ino  K a m e ra ln e

„Polonja<(

ul. Mickiewicza 22

Dziś nareszcie Wilnianie 
podziwiać mogą znakomi­
te a,cydzie,*o dramat ży­
ciowy w 10 aktach z fe­

nomenalną 
M A R Y  C A R R 

w roli MATKI

It Przykazanie fi
TO największy hymn miłości macierzyńskiej. Obraz d  i e^o bohaterstwa 
jakiem jest życie m a t k i  MAIKI o fi|rn dla wasi OJCOW IE to film 

dla wasi SYNOWIE i CÓRKI (o mm dla was!

v r t o  T e a t r

HeliosU
N 5*03

5  ~ %O c: u

Czaiotiziej ,

99

u V .iera ChrroLnaja, O ^' j Rum ci: i M aksim ów  w 12 akt. dramacie
Podczas seansów  śpiew romansów. 

Ceny miejsc zm żon:
Seansy 4. 6 8 110KU — iM a n M M H W ta U H L

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N
r ż ą  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N
ZAWALNA 1 telcf 1 -  47; BOCZNICY KOLEJOW relcf. 4 - 6 2

CHRYZANTEMY-'
!i8]sM Kimatopl
K U L T U R A L N O  O^WlATOVS-Y 

SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

Dziś będzie wyświetlany dawno oczekiwany nim. Cud techniki Nad program-*
i  nauki l )  P o lo w a n ie  na pan -

G u  d  a  g ł ą b i n  m o r s k f e h  cyj?nkych sp?zJ-1 ^  2) C h*y<an'£
gód na dnie morza, zrealizowanych dzięki genjalnemu wyna- aru n a ’ :a W s ie r 1 l 
iazkowi 1. E. Wilnamsona. W r^li o»ówn j nieziownaua pły- 3) P o lo w a n ia  n a  lw y  

waczka A N N E T A  K E l L E R H A N .

a S PR Z E D A JE :

ska 5, m. 6.
Dr MED.

Mańltowski
SOTRZEBNU
K i e d e n ^ u ź y  M

choroby skórnej 
weneryczne

Ordynuje od 5 — 7, 
3-go m ija 15. 

W.Z.P N- 43.

j t d e n  d u ż y  
l u b d w a m a ł e

P O K O J E

z aeroplanu.
KINO CZYNNE w Niedzielę od g. 3-ej, w powszednie dn,e od g. 4 ej dc II m. 30 w,

CENA BILETÓWt Parter 60 gr. Amfiteatr I balkon 25 gr 
Anons: .Ś w ia t  zaginiony**______________________  ___________ £a

KARTOFLE
OTRĘBY p szen n e i żytnie
OW iES
ŻYTO
PSZENICĘ
JĘ C Z M IE Ń

trn ff feoKzebny j e s t  
%; ii fej? w s p ó l n i k

Ł a więkbzym ka 
fea  nitalem do fabryki 
Jin  (we w jasnym domu) 
Kpi z dużą przyszłością. 
,* 8  Wiadomość w Biurze 
n  « R“klam jw em  Garbar- 
SLr sU  X tel. 8

bez mtBJI, przy ro ­
dzime, w centrum 
miasta, na parterze 
lut, pierwszem p ię -[ 

trze.
Oferty: dla Cz. J. I 
przyjmuj*} A imin, 
sitacja -SŁOWA

WAGONOWO i NA WORKI LOCO SKŁAD 
od lóO kl. Z D O S T A W Ą  do DOMU.

NAJTANIEJ—GDYŻ WPROST O D  P R O D U C E N T Ó W

I ¥ ¥ ik i  m  m  m m  m

C  BTfeO T R Z E D N E od
%2* 1 marca miesz-

ijg j kanie z 3-eh po-
nftjkoi z kneh.iią na An- 

tokoli lub w Sród-
 mie-ciu. Oferty upra-

sza sie składać w Ad- 
ministraiji łuwa* 

iyf , dla N, K

l A N 1 N O albry 
FwRTeh ;am 

:hcę kupić Pos- 
wyna-rro.rednikom

d z e n ie .  S z p i t a ln a  7, 
m. 4 w pobliżu Za 

walnej.

ul W em ieck a  26
P

C odziennie od  16 g o  lu tego
po  raz p ie r w sz y  p o  w o jn ie

wyprzedaż r e s z t e k
M A T E R I A Ł Y  St S*' mIS:

K a m g a r n jr
S z e w  j o  t y

W e ł n y

J e d w a b

Cesy ity!Q’teet niikis

T Y G O D N I K

o ś w i a d c z o n a  n a u -  
c z y c ie tk a  ud z ie la  
lek c j i  j ę z y k a  a n -

iSgielskiego i--: irancu- 
sk,e,.ro. Mickiewicza 37, 
m. 17. Od g. 1—4 pp.C O M O E D IA  [isPoiŁÓj

m a ją t k ó w  z ic .n s k ic h  
r ó ż n e j  w ie lk ości  

p o s z u k u j e m y  

D o m  H a n d l . - K o m .

„Z A C H Ę T A ”
Portowa 14 tel. 9-05.

pod redakcją
Stanisław a G rudzińskiego

Kierownik Literacki
S tefan  K. G a c k

MIESZKA MII

P o ś w i ę c o n y  S z t u c e  Teatr. Kino, Muzyka, Literatura 
Plastyka. Architektura, Mody, Sport, Finanse, Społeczeństwo 
.C O M O E D lA " jest wszechstronnem odbiciem życia artysty 

cznpgo naszego kraju i zagranicy.
Prenumerata Kwartalna wraz z przesyłką — Zł. 6.00 

„ półroczna ,. — Zł. 10.00
„ roczna „ — Zł, 18.00

DO W Y N A J Ę C I A  
Ładny, słoneczny, t 
niektępującem wej- 

śmem.
Ul. Ros3a 10 mieszka­
nie Studntckich. Ko- 
loftja Bankowa przed 
mostem murowanym.

komu potrzebnr 
kto m« do oddar 
wynrjmie rsajp 
dzej i t  jicp 
zwracając 3l» ,
Domu Han. - Ko,

.,Z A C H Ę T ,
} Portowa 14. te 1,9.|

N u m e r  p o jedyńczy  5 0  gr- 

Numer okazowy wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

Redakcja i Administracja: Warszawa, ul H oto  18, 
Tel. 1 3 9 -6 0 , 5 i8 —12.
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Tyrankiewicz g. 10 15.

rzybłąkat się pies 
dn- 2 bm. wi,xP (suka). Po od­

biór zyłHSzać się: Pió- 
ramont 2 m. 4 od g 

20 do 21.
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oraz inne s u m y  
ulokujemy na 1 hi­
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